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Kraków  1 listopada 1936 r.
N ajbardziej nieprzyjem ną sprawą, 

k tó rą  porusza każda redakcja  pisma 
ze swymi Czytelnikami, to  spraw a 
wpłacania prenum erat. Niewątpliwie 
nie je s t ona przyjem na ani dla reda­
kcji ani dla Czytelników, ale trudno 
m usi się ją  poruszać. W szak egzy­
stencja każdego pism a opiera się na 
ilości! prenum eratów  i to  płacących. 
Gdy tego niem a pismo m usi przestać 
istnieć. Z tych  powodów przestało 
wy,chodzić bardzo dużo pism chrześ­
cijańskich w chwili, gdy na teren  
m iast i wsi polskich zaczęła wkra, 
czać niezliczona ilość różnych dzien­
ników żydowskich i półżydowskieh.

„Hasło Podwawelskie” wciągu lat 
ośmiu spełniło swą m isję uświada 
młani a narodu i pełni ią dalej. Znaj 
duje się jednak o ty le w cięższych 
w arunkach, że jako. pismo szczerze 
antysem ickie i polskije, napotyka na 
różne przeszkody, k tóre u trudn iają  
mu prace. Największym jego, wro 
giem je s t oczywiście żydostwo, któ 
re niszczy bezwzględnie wszystkie 
objawy uświadomienia narodowego, 
a zwłaszcza te, które, usiłują ot,w© 
rzyć narodowi oczy/ na niebezpieezień 
stwo żydowskie. Dlatego też żydzi 
zwalczali! nas i -zwalczają zacięcie. W 
tej' sy tuacji nic może pozostać oboję­
tnie społeczeństwo polskie. Na ataki 
żydowsk’'/8 musi odpowiedzieć zdecydo 
wanyrn kontratakiem . Ty/m k o n tra ­
takiem  musi być
regularne wpłacanie prenume­
raty, jednanie nowych prenu­
meratorów i wpłacanie na fun­
dusz Prasowy!

Czytelniku Polaku nie wolno Ci za 
pominąć o tem, że czas już byś się 
zbudził, byś na żydowrskie a tak i i 

Ty/ odpowiedział czynem.
Pam iętaj, że walcząc z nami wal 

czysz o nową Polskę, o Polskę, w któ 
re j Tobie i Twoim dzieciom będzie 
lepiej. Nie wolno Ci pozostać na m ar 
tw ym  punkcie, Ty musisz również 
walczyć.

Dlatego wpłacaj regularnie prenu­
m eratę, bo ty lko od tego zależny jes t 
by t pisma. Idziemy/ do walki z w iarą 
w zwycięstw*©, w zwycięstw© Polski 
drugiej, gdzie Polak będzie panem. 
I walczyć nie przestaniem y mimo 
przeszkód, jakie nam  staw ia żydo­
stwo, mimo represyj, gróźb, mimo 
częstych konfiskat, bo /wierzymy, że 
Ty Polaku z nam i walczysz, że ci, 
k tórzy dotąd obojętni byli na nasz 
głos obudzą się i poniosą nasz sztan­
dar dalej.

Pam iętaj Czytelniku o tych  przy­
kazaniach :
„H asło  P o d w aw e lsk ie  w  rę k u  k ażd e  
g o  P o la k a ,
w p łacan ie  p re n u m e ra ty  i fu n d u sz u  
p ra so w e g o  to  nieodzow ny7 w a ru n e k  
is tn ie n ia  p ism a ,
'w alka  z ży d o stw em  w  P o lsce  to  k o ­
n ieczność.

Tylko z tem i hasłam i dojdziemy 
do zwycięstwa.

Czy żydzi znajda sta
w „Obozie Czynu Państwowego1'?

POZBAW IENIE ŻYDÓW PRAW  POLITYCZNYCH? — DW IE S O R T Y  ŻYDÓW — O FIC JA LN E ZA­
PRZECZENIA i  DOMYSŁY ŻYDOWSKIE — CZY ŻYDZI DOKONALI JAKIEGOŚ CZYNU PAŃSTW O­

W E G O .

KRAKÓW (—) P rasa  codzienna 
podała mniej lub więcej nieścisłe w ia­
domości o powstaniu nowej organi­
zacji prorządowej t. zlw. „Obozu 
Czyjnu Państw owego”, którem u —  
jak wiadomo patronu je  pułk. Koc. 
Oczywiście, że tą  nową organizacją 
za in te re so w ali s ię  b a rd z o  w y raźn ie  
Żydzi. Wiemy, że garną  się oni zaw- 
tam , gdzie widzą dla siebie jakiejś 
korzyści. Tak „popierali” b. B. B. W. 
R. w Polsce, faszyzm  Mussoliniego, 
a naw et hitleryzm  niemiecki, oczy­
wiście tylko poto, aby dać poznać, że 
są „lojalni” wobec każdego państw a. 
P o w sta n ie  nowej organizacji polity­
cznej w Polsce i, to powstanie o rga­
nizacji obozu rządowego, zaintereso­
wało ich niezmiernie. N ajw ażniej­
sze pyjtanie, jakie się wysnuło na 
cz,ok> ibh zm artw ień brzm iało: „Co 
będzie z nam i? Je s t rzeczą pewną, że 
gdyby nie chodziło im tylko o pewne 
korzyści m aterjalne tai nigdy by się 
nie zaintertsow ali państw em  polskim, 
bo co ich obchodzi obca bjczygną? 
W ystarczy mi to, że daje możność 
ciągnienia pieniędzy, wygodnego pa- 
sorzytow7ania, o resztę głupstwo. 
Nlilkt nie uwierzy w Polsce, że zain­
teresow ania żydów nową organiza­
cją są wypływem tresk i o przyszłość 
Polski, tu  chodzi ty lk o  o in te re s  ży ­
dowski

Trudno narazie mówić coś konkre­
tnego o stosunku Obozu Czynu P ań­

stw. do żydów. Je s t rzeczą pewną, 
że m u s ia ł on ullec pewnej rewizji, ale 
jakiiej o tem  trudno w te j chwili mó­
wić. N atom iast sami żydzi snu ją  dziś 
najrozmaitsze' przypuszczenia na ten  
tem at. Są one równie sprzeczne, jak  
pierwsze inform acje o sam ej organi­
zacji.

Ciekawy arty/kuł w te j spraw ie za­
mieszcza „Chwila”, k tó ra  omawiając 
ostatnie pogłoski, bardzo pesym isty­
cznie w yraża się o sytuacji żydów w 
nowym obozie:

„ J e d n a  z tych  pogłosek twierdzi, 
że m.in. w program ie pik. Koca wprowa 
dzone zostaje nowe pojęcie naodu po 
litycznego, k tó ry  tworzyć m a ją  P o ­
lacy  i m n ie jszo śc i słow iański'!', a 
w ięc bez żydów . Żydzi m ie lib y  n a  
w z ó r  h itle ro w sk i b y ć  p o zb aw ien i 
p ra w  p o lity czn y ch . Wedle innej po­
głoski w program ie płk. Koca ma być 
przeprowadzona segregacja żydów w 
Polsce. M ają być dwie kategrie 
tzw. żydów zasłużonych ko rzysta ją ­
cych z pełni praw  obywatelskich i .  
politycznych oraz dru: a kategoria 
pozbawionych typh praw .

W kołach wtajemniczonych w pod­
ciągnięcia pik. Koca najkategorycz- 
niej zaprzeczają tego rodzaju pogłos­
kom. Koło te  stw ierdzają, że niema, 
mowy o tym, aby jakakolwiek mniej 
szość narodowa, k tó ra  korzysta z 
praw  obywatelskich i politycznych, 
m iała być w przyszłości i tych  praw

pozbawiona”. Podkreślenia nasze — 
red.).

Jak  więc widzimy zachodzi moż­
liwość p-oizbawilenia żydów praw po­
litycznych, (do czego zdaje się przyj- 
najm niej narazie nie dojdzie) oraz 
koncepcja podziału na żydów pań­
stwowych i antypaństwowych. W  za­
sadzie jedna i druga koncepcja je s t 
dobra. Uważamy, że gdyby nastąpiła 
segregacja żydów, niewątpliwie po 
stronie żydów antypaństw ow ych zna 
lazłaby się ogrom na większość kom u­
nistów żydowskich i innych przestęp­
ców, tak , że pozlostała g a rs tk a  nie 
m iałaby żadnego znaczenia. Nie je­
steśm y zdania, aby w śród żydów by­
li tacy, k tórzy by zasługiwali na m ia­
no państwowców, bo naszem zdaniem 
żydzi są  ejanłrntem  wybitnie a n ty ­
państwowym  i m iejsca dla nich w 
żadnej państwowej, czy polskiej or­
ganizacji być ni)3i powinno. S tąd też 
chciałoby się, aby te przypuszczenia 
o nowem ghetcie żydowskim okazały 
się prawdziwe. Polska nie zyska a b ­
solutnie nic w w ypadku gdy żydzi zioi 
staliby naw/et „państwewcam i”, tak , 
jak  nie zyskała nic w okresie kiedy 
z polskich list wyborczych wchodzi­
li do sejmu żydzi, k tórzy bronili in ­
teresowi wyłącznie, żydowskich.

Suma doświadczeń zaobserwowa­
nych na karuzeli politycznej żydow­
skiej, powinna być przestrogą na 
przyszłość.

Pilili mii wisiillenii iyiów?
RYGA (—) Przywódca rewizjoni­

stów - syjonistów  Żabotyński bawił 
w tych  dniach w Kownie, gdzie wy­
głosił odczyt o kw estji żydowskiej. 
Podkreślił on z naciskiem, że gdyby 
państw a, k tóre zam ieszkują żydzi, 
chciały] ich wysiedlić /wówczas pow­
stałaby kw estja, gdzie tych  żydów u- 
mieśeić. N astąpiłaby — zdaniem Ża- 
botyńskiego — konieczność interwien 
cji międzynarodowej, któratay otwo- 
rzyjła żydom drogę do Palestyny.

Litewskie pismo „Lietuovos A idas” 
pisze: Żabotyński już przedłożył rzą­
dowi polskiemu p r  o j  ,e k t  w y- 
s i e d 1 e h  i a  iż y  d ó w z. P o l ­

s k i ,  lecz część żyjdów podniosła z 
tego  powodu alarm . W prowadzenie 
tego p ro jek tu  napotyka na pewne 
trudności, jednak r z ą d  p i l s k i ,  
zdaniem Żabotyńskiego, p r o j e k t  
t e n  p o p i e r a .

® » «.
Jak  dotąd, nic nie słyszeliśmy, aby 

(Żabotyński przedłożyli rządowi pol­
skiemu jak iś projekt. Z tego donie­
sienia litewskiego wynika, jakoby ak 
cja Polski na tereniie Ligi Narodów 
była popieraniem pro jek tu  Żabotyń­
skiego.

Ro/zbieżne zdania żydów w Polsce 
na tem at wysiedlenia ich do Palesty- 
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ny są łatwo zrozumiale. Żabotyński 
„wódz” o wielkich am bicjach narodo 
wych, chętnie widziałby państwo ży­
dowskie, w którem  chciałby odegrać 
jedną z pierwszych ról, żydostwo t. 
zw. „zasiedziałe” nie chce się wyrzec 
■wysgodnego pasorzytow ania na ciele 
Polski, czy innych państw . Te rozbie­
żności zlikwiduje naród polski, k tó ry  
— gdyl przyjdzie czas — nie będzie 
się py tał ani p. Żafc/ctyńskiego, ani 
innych Thonów, co z żydami się ma 
zrobić. Je s t faktem , że Polskę opuś­
cić beda musieli.

M l  m i  l i  u  mm i ib i in  r i t n l n i o .
CZY  H IS T O R IA  S IĘ  P O W T Ó R Z Y ?— „2 0  T Y S IĘ C Y  R O D Z IN  Ż Y D O W S K IC H  S T R A C I M O ŻLIW O ŚĆ  B Y T U  

P O  W P R O W A D Z E N IU  U S T A W Y ”—  G R O ŹB Y ... I  CO M Y N A  TO.

Zbliża się term in wprowadzenia u- dzie efek t tych  zabiegów —- pokaże przeciągu kilkunastu  godzin po uch- 
stajwy o uboju rytualnym . Im  bliższy przyszłość, w każdyjm razie już dziś waleniu ustaw y przez Sejm, niewia- 
je s t  on dnia realizacji, tem  silniejsze staw iam y sobijei pytanie: czy historia domo jak  i przez co zmieniono tek s t 
są a tak i żydów zm ierzające doi zanu- pow tórzy się? Przypominamy) sobie ustaw y na  korzyść żydów. Nie wglą- 
lowania uchwalonej ustaw y. Jak i bę- bclwiem, jak  nagle i niespodzianie w damy] w kulisy te j  sprawy, o k tó re j



W numerze dzisiejszym rozpoczynamy druk rozprawy Ks. CharSZewskiegO pt.: „Estera 
I Esterki Jak wszystkie prace Ks. Charszewskiego, tak i ta niewątpliwie wzbudzi w Czytelnikach 
żywe zainteresowanie. RED. H. Pt

d u żo  d a ło b y  s ię  pow iedzieć, m a m y  
je d n a k  pew ne o b aw y , czy  po  ty m  a - 
ta k u , k tó r y  żyjdzi o b ecn ie  in ic ju ją  n ie  
w y d a rz y  s ię  coś p o d o bnego . A le niie 
n a le ż y  u p rzed zać  fa k tó w . N a ra z ie  
zw ró c im y  u w a g ę  n a  p ie rw sze  po czy ­
n a n ia  ży|dów  wytm ierzonle w  u s ta w ę  
o  u b o ju  ry tu a ln y m . P ie rw sze  ja s k ó ł­
k i a ta k ó w  w y sz ły  z  W a rsz a w y . O to  
co  p isze  o ty c h  p o c z ą tk a c h  p r a s a  ż y ­
d o w sk a  :

„ P rz y  u d z ia le  k a n d y d a tó w  15 m ia s t  
o d b y ł s ię  z ja z d  p rz e d s ta w ic ie li  żydów  
sk ic h  k u p có w  d ro b iu . J a k  ze s t a t y ­
s ty k i,  p rzed ło żo n e j p rz e z  p o szczegó l­
n y c h  d e le g a tó w  w y n ik a , to  o ile  u - 
s ta w a  o  u b o ju  ry tu a ln y m  z o s ta n ie  
w p ro w a d z o n a  w  o b ecn e j fo rm ie  w  ży 
cie, u t r a c i  e g z y s te n c ję  p rzesz ło  20 
ty s ię c y  rodz in . P o  r e fe ra c ie  r a d c y  
p ra w n e g o  zw iązk u  a d w o k a ta  M irncz- 
n ik a , k tó r y  zd a ł s p ra w ę  z  in te rw e n ­
c j i  u  w ład z , z ja z d  w y ło n ił k o m ite t  
z ło żo n y  z  n a s tę p u ją c y c h  cz łonków : 
H o c h m a n n , M iroczn ik  i Sandfoere, 
W a rsz a w a , F u k s  i  W a jn b lu m , Ł ódź, 
oraiz A s t  i  S to rc h  ze L w ow a. K o m i­
t e t  będz ie  d a le j w a lczy ł o z łagodzen ie  
u s ta w y , a  w  lis to p ad z ie  zw o łan y  zo­
s ta n ie  d o  W a rsz a w y  o g ó lno  po lsk i 
z ja z d  ży d o w sk ich  k u p có w  d ro b iu  d la  
o p ra c o w a n ia  p lan ó w  d a lsz e j ak c ji.

R ó w n o cześn ie  o d b y ło  s ię  w  W a r-  
szaw if m aso w e  z e b ra n ie  ży d o w sk ich  
rzem ieś ln ik ó w  m ię sn y c h , k tó rzy i w  
re z u lta c ie  d y s k u s ji  p o s ta n o w ili je d n o  
g łośn ie , że w łaśc ic ie le  ja t e k  n ie  b ę ­
d ą  czy n ili s t a r a ń  o  in d y w id u a ln e  
p rz y z n a w a n ie  im  konciesyj n a  p ro w a ­
dzen ie  ja t e k  z k o sz e rn y m  m ięsem . O- 
g ó ln o p o lsk a  o rg a n iz a c ja  rzem ieś ln i­
k ó w  m ię sn y c h  podjejm ie in te rw e n c je  
w  sp ra w ie  k o n c e sy j i do n ie j  z a in te ­
re so w a n i p o w in n i s ię  zw racać .

W  ty c h  d n ia c h  d e le g a c ja  ży d o w ­
s k ic h  rzem ieś ln ik ó w  m ięsn y ch  z o s ta ­
ła  p r z y ję ta  p rzez  s z e fa  w y d z ia łu  a -  
p rtow izacy jnego  k o m is a r ja tu  rz ą d u  
inż . R y szak iew icza , k tó r y  p o in fo rm o ­
w a ł ją , że w  w y n ik u  so b o tn ie j k o n ­
fe re n c ji  z  p rz e d s ta w ic ie la m i z a in te re ­
so w a n y c h  m in is te r s tw  s p ra w a  w y d a ­
n ia  k o n c e sy j n a  j a tk i  k o sz e rn e  zoć 
s ta ła  o d d a n a  w ydzia łow i ap ro w iza - 
c y jn e m u  k o m is a r ja tu  rz ą d u , k tó r y  
s ię  z a jm ie  ty m  p ro b le m e m  w  połow ie 
lis to p a d a " .

J a k  w ięc widzimy] od b y ł się  ju ż  j e ­
d e n  z ja z d  o m a w ia ją c y  sp ra w ę  u b o ju  
ry tu a ln e g o , a  ró w n o cześn ie  żydzi z a ­
p o w ia d a ją  d a lsz ą  a k c ję . A rg u m e n te m  
p rz e k o n y w u ją c y m  m a  b y ć  „ p o n u re  
w id m o " 20 ty s ię c y  ro d z in  ży d o w ­
sk ich . k tó re  się  oczyw iście  sk a z u je

n a  w y m a rc ie . T o  s ą  s ta r e  p io sen k i, za 
k tó re m i k r y je  s ię  in n e  w id m o , w idm o 
u t r a t y  w ie lk ich  m iljonów , k tó re  ży ­
d zi z a ra b ia li  n a  ry tu a ln y m  u b o ju . Ży 
dzi s ą  p rz e b ie g li:  g d y  się  im  te n  „ h u ­
m a n i t a r n y ' t r ic k  o  20 ty s ią c a c h  glo^ 
d n y c h  n ie  u d a , p rz y g o to w u ją  d ru g i. 
T e n  m a  b y ć  g ro ź b ą . O to  żydzi zap o ­
w ia d a ją  b o jk o t  j a te k  z m ięsem  z u- 
b o ju  ry tualnego :. P o z a  ty m  k ry je  się 
g ro ź b a  n ie sp o ż y w a n ia  m ięsa . C zy te 
„ a rg u m e n ty "  m a ją  p rz e k o n a ć  P o la ­
k ó w  o te m , że żydów  się  „k rzy w d z i"  
i że  n ie  n a le ż y  p rz e p ro w a d za ć  u s ta ­
w y  o u b o ju  r y tu a ln y m ?  Z d a je  się, 
że n a p e w p o  n ie!

D la te g o  n a  a ta k i  żydów  zm ie rza ­
ją c e  do  d a lszeg o  „ o b c in a n ia "  u s ta w y , 
lu b  do  zupełnego! u su n ię c ia  je j  n ie  p o ­
winny] b y ć  w ogó le  b ra n e  pod  u w agę . 
T a  j e s t  t a k  sam o , ja k  w  chw ili, k ie d y  
8 ty s ię c y  zł m ia ły  u n ieszkod liw ić  zło­
żen ie  e k s p e r ty z y  k s . d r a  T rzec iak a , 
k tó r e j  s ię  żydzi t a k  o k ro p n ie  bali. 
A k c ja  ży d o w sk a  je s t  p r z e jr z y s ta ;  n a  
szem  z a d an iem  je s t  j ą  u n ieszk o d li­
w ić ty lk o  n ie  połow icznie, ale  zu p e ł­
nie.

O by  n ie  d o p ro w ad z iła  o n a  do a n u ­
lo w an ia  u ch w a ły !

w Polsce
Jałfimi sposobami żydzi opanowują nasze życie gospodarcze.

F U N D U S Z  K O N K U R E N C Y JN YS e k c ja  b a d a n ia  o rg a n iz a c ji  
k a s  b ez p ro c e n to w y ch  p rz y  Z w ią ­
zk u  P o lsk im  w  W a rsz a w ie  ro ze ­
s ła ła  d o  p ra s y  p o lsk ie j a r ty k u ł  
p . T . K u ro w sk ieg o , a r ty k u ł  ta k  
re w e la c y jn y , że zap o zn ać  s t?  z 
n im  p o w in n o  ca łe  sp o łeczeń stw o  
po lsk ie . D la  d o b ra  p o lsk ie j s p ra  
w y  a r ty k u ł  te n  zam ieszczam y  w  
całośc i. R ed .

W iele  z a p isan o  ju ż  p a p ie ru  n a  t e ­
m a t  k ry z y s u  po lsk ieg o , n a  t e m a t  rz e ­
m ie ś ln ik a  i  k u p c a  po lsk ieg o , n a  t e ­
m a t  k u rc z e n a  się  p o lsk ieg o  s ta n u  p o ­
s ia d a n ia . Ż aden  je d e n  z  p o lity k ó w  i 
e k o n o m is tó w  n ie  s ię g n ą ł do  dziedzi- 
n y  zu p e łn ie  u  n a s  n ie  z n a n e j, m oże 
n ieb ezp ieczn e j d la  śm ia łk a , k tó ry  
c h c ia łb y  je j  m ro k i ro zśw ie tlić , a le  
ja k ż e  c ie k a w e j d la  n a s z e j d z is ie j­
sze j p o lsk ie j rzeczy w isto śc i.

A G E N T U R A  O B C A

W  p o lsce  d z ia ła ją  a g e n t u r y  
o b c e g o  k a p i t a ł u ,  'ęk sp lo 1- 
a tu ją c e  n asze  g o sp o d a rs tw o  „k la sy ez  
n y m i"  m e to d a m i k o lo n ia ln y m i. T a  
j e s t  zn an e . A le  m a ło  k to  w ie o  is tn ie  
n iu  sp e c ja ln e j a g e n tu ry , k tó r e j  d z ia ­
ła ln o ść  ta je m n ie  w y n iszcza  n a sz  o r ­
g a n iz m  gospodarczy;, n iszczy  n a sz  
h a n d e l i rzem iosło , w y d z ie ra  n a m  z ie ­
m ię i  p o s iad ło śc i m ie jsk ie . T ą  a g e n ­
t u r ą  o  n ie w in n e j n azw ie  j e s t  „C en ­
tra ln e )  T o w arzy stw o : B ezp ro cen to w e  
g o  K re d y tu  i K rzew ien ia  P r a c y  P r o ­
d u k ty w n e j w ś ró d  L u d n o śc i Ż ydow ­
sk ie  w  P o ls ie" , w  sk ró c ie  C. K . B., 
d z ia ła ją c e  z a  p o śre d n ic tw e m  ro z s ia ­
n y c h  w  w ie lk ie j ilości po  ca ły m  k r a ­
ju  t a k  zw . K a s  B ezp ro cen to w y ch . K a s  
ty c h  is tn ie je  o becn ie  w  P o lsce  p o n a d  
1500. g d y  je sz c z e  w  r . 1926 by ło  
ic h  226.

S IE Ć

C K B  zostaŁoi p o w o łan e  p rzez  A m e- 
r ik a n  J o in t  D is tr ib u tio h n  C om itee, 
in s ty tu c ję  s tw o rz o n ą  p rz e z  ż y  d  o- 
s  t  w  ś w i a t o w e  d  1 śa n i  e- 
s i e n i a  p o m b c y  ż ; y d o ' ;m w  
P  o  1 s  c te. P o m o c  ta ,  p a  n a sz e  nie-i 
szczęście, rzeczyw iśc ie  j e s t  św ie tn ie  
z o rg a n iz o w a n a . W y s ta rc z y  p o w ie­
dzieć, że w  ty c h  m ie jsco w o śc iach ,

gdzie  m ie sz k a  300 żydów , is tn ie je  
k a s a  b e z p ro c e n to w a , w m ie jsco w o ś­
c iach  zaś, g d z ie  j e s t  m n ie j n iż 300 
żydów , C K B  p o s ia d a  m ęża  z a u fa n ia , 
k tó ry ) jed n o cześn ie  j e s t  k o re sp o n ­
d e n te m  B iu ra  E k o n o m iczn o  - S ta ty ­
s ty c z n e g o  C e n tra li. P o z a  ty m  C K B  
d z ia ła  za  p o ś re d n ic tw e m  s tw o rz o n y c h  
p rz e z  s ieb ie  in s ty tu c j i  ja k , 1) C en ­
t r a l a  su ro w có w  d la  rzem ieś ln ik ó w  
ży d o w sk ich , w  /oddziałach  k tó re j  
rzem ieś ln icy  - żydzi n a b y w a ć  m o g ą  
su ro w c e  p o  ce n a c h  fa b ry c z n y c h  i n a  
bezprocen tow y) k re d y t, 2) S pó łdziel­
n ie  p ra c y  d la  zb ied n ia ły ch  rz e m ie ś l­
ników", 3) fach o w e  k u rs y  zaw odow e 
i w reszc ie  k a s y  b e z p ro c e n to w y ch  k re  
dyjtów.

T R U D N A  W A L K A

W  ty c h  w a ru n k a c h  rzem ieś ln ik  
czy  d o b n y  k u p iec  p o lsk i n ie  m oże 
m a rz y ć  n a w e t o k o n k u ro w a n iu  z rz e ­
m ieśln ik iem , czy k u p cem  żydow sk im , 
p o s ia d a ją c y m  do  d y sp o z y c ji t a k  zm on 
to w a n y  a p a r a t  C K B  i  k o rz y s ta ją c y m  
z b e z p ro c e n to w y ch  k re d y tó w  n ie  ty l ­
k o  g o tó w k o w y ch , lecz i  to w a ro w y c h , 
c o  p  o  z \v  ą  I a  m u  d o w o l n i e  
o b n i ż a ć  c e n ę  d l a  z n i s z c z ę  
n  i  a  p o l s k i e g o  k o n k u r e n t  
t a . J e s t  t o  te m b a rd z ie j m ożliw e, że 
C K B  k r y je  o d n o śn em u  k u p co w i w szel 
k ie  s t r a t y  p o n iesio n e  p rzezeń  z te g o  
ty tu łu .

S y s te m  te n  s to so w a n y  n a  d łu ższą  
m e tę , m u s ia łb y  dać  w  re z u lta c ie  d e ­
f ic y t. U n ik a  się  te g o  p rzez  to , że h u r  
to w n ik  ży d o w sk i s t a r a  s ię  o w  i ę- 
k  s  z o  ś  ć  O' Id b  i o  r  c ó >w* - g  o - 
j  ó  w . C i  p o k r y w a j ą  m u  
r ó ż n i b ę  c e n  p ł a c  ,o n y c h  
p r z e z  ż y d o w s k i e g o  s k  l ,e  
p  i  k  a  r  z a. Ż eby  n ie  b y ć  go łosło w ­
n y m , p o d a m  je d e n  ,’zi w ie lu  p r z y ­
k ład ó w . Ż ydow sk i h u r to w n ik  w  Ł o ­
sicach , F a jg e n b lu m  sp rz e d a je  p o l­
sk im  k u p co m  to w a ry  po  cen ie  o 25 
p ro c . w yższe  n iż  sw y m  w sp ó łw y z­
naw com , p rz y  czym  bezczeln ie  przyi- 
z n a je  się, że z te g o  5 poc. idz ie  n a  t . 
zw. fu n d u sz  k o n k u re n c y jn y  czyli p o ­
p ro s tu  n a  z n  i s  z. c z ei n  i; ie ' k  u  p- 
c a  p o l s k i e g o .

150 M IL IO N Ó W  K A P IT A Ł U  
R ów nież  n ie św ia d o m a  k lie n te la  

p o lsk a , k u p u ją c a  u  żyd o w sk ieg o  de- 
ta ł is ty ,  p o k ry w a  w  k ró tk im  czasie  
k o s z ta  k o n k u re n c ji  C K B , bo t r z e ­
b a  w iedzieć, że k a ż d y  k u p iec , k aż d y  
rzem ieś ln ik  ży d o w sk i p łac i sk ła d k i 
n a  CK B. U b o żsi żydzi, n ie  d a ją c  p ie ­
n iędzy , o d d a li za  d a rm o  sw ą  p ra c ę  
n a  rzecz C K B . N ic te ż  dziw nego , że 
g d y  k a p ita ł  o fia ro w a n y  C K B  p rzez  
J o in t  w y n o sił 5 m iljo n ó w  d o larów , 
dziś w y n o si ju ż  p rze sz ło  150 m il. zło­
ty c h  w  g o tó w ce  i w  n ie ru ch o m o śJ  
c iach , k tó r e  p rz y n o sz ą  dochód .

Ż Y D O W S K I W Y W IA D  
G O S P O D A R C Z Y

W y d a jn a  d z ia ła ln o ść  C K B  m ożli­
w a  j e s t  p rz y  d o k ła d n e j p e n e tra c ji  t e ­
re n u , p rz y  sp ra w n ie  d z ia ła ją c y m  w y ­
w iadzie  go sp '0d a rc z y m , in fo rm u ją ­
cym  o  w sze lk ich  p o su n ięc iach  g o s ­
p o d a rc z y c h  w  k ra ju ."  Z ad an ie  to  w y ­
k o n y w a  p o w ołane  do ży c ia  p rzez  
C K B  B iu ro  E k o n o m iczn o  - S ta ty s ty ­
czne, k tó re g o  k o re sp o n d en c i, ja k  p i­
sa liśm y  w y że j ro z s ia n i s ą  po  ca łe j 
P o lsce . P rz y s y ła ją  on i sw e r a p o r ty  
do contr-li k tó ro  p o  o p ra c o w a n iu  
ic h  p rz e k a z u je  je  E k sp o z y tu rz e  Jo -  
i n t ‘u n a  E u ro p ę  w sch o d n ią , m ieszczą  
ce j się  do n ie d a w n a  w  B erlin ie  (o-, 
becn ie  w  P a ry ż u ) .

W  te n  sp o só b  c a łc k s z ta ł n a szeg o  
g o sp o d arczeg o , a  z pew n o śc ią  i z  n im  
z w iązan eg o  ży c ia  spo łeczo  - p o lity ­
cznego, z n a n y  b y ł w  B erlin ie .

Jeże li zd am y  sob ie  sp ra w ę , ile w y ­
siłków  poszczegó lne  rz ą d y  w k ła d a ją  
w  p ro w ad zen ie  p o k o jo w eg o  w yw iadu  
.gospodarczego , u św iad o m im y  sobie, 
ja k im  p re z e n te m  b y ły  d la  N iem ców  
g o to w e  r a p o r ty  CK B . -

P R Z Y W IL E J E  Ż Y D O W S K IE
To też  podz iw iać  t r z e b a  n iez ro zu ­

m ia łe  s ta n o w isk o  rz ą d u  p o lsk ieg o  w  
t e j  sp raw ie , k tó r y  udzielił C K B  w  i  e 1 
k i c h  p r z y w i l e j ó w ,  |o ja k ic h  
m a rz y ć  n a w e t n ie  m oże rzem iosło , 
drobnie k u p ie c tw o  czy  sp ó łdz ie l­
czość  p o lsk a ; p rz y w ile je  te  s ą  n a s tę ­
p u ją c e :

1) P ra w o  p o s łu g iw an ia  się  w ła sn y ­
m i w ekslam i, o d  o p ła ty  tem p lo - 
w ei.

2) S t a ł  a  z \ a  p o m o g ą  M in. 
P r a c y  i  O  p  i e k  S ' S jp o  ł  es  
n  e j  w  w y so k o śc i 100 (tys. izł.

3) B  e ;z p  r  ioi c e  n  t  oy w  (i p o ­
ż y c z k a  B.  G.  K.  • w  w  y  s  o-) 
k o ś c i  500.000 zł.

4 ) R o zp o rząd zen ie  M in. S p ra w  
W ew n. p  O' 1 e /c  a  j  ą  c e  w  s z1 y  s  t -  
k  i m  s a  m  o r  z ą  d  o m  Lu ,(d  z i ei) 
l a n i e  z a  s  ł k ó w  p i e n i ę ż ­
n y c h  ż y d o w s k i m  k a s o m  
b e z p r a c . e n t o w y m .  (P rz e c ię j 
tn a  w y so k o ść  ty c h  zasiłków , około 
200 ty s ię c y  roczn ie .

5) P o d a n ia  C K B  w olne c d  o p ła t  
s tem p lo w y ch . P ra w o  p ro w ad zen ia  
p ro cesó w  sąd o w y ch  n a  p ra w ie  u b o ­
g ich .

6) 80 p roc . zn iżk i k o le jo w e j p rz y  
p rz e ja z d a c h  cz łonków  z a rz ą d u  i p r a ­
cow ników 1 k as .

7) P r a w o  b e z c ł o w e g o  
p r z y w o z u  z z a g ra n ic y  paczek  
odzieżow ych  d l a  ż y d ó w  p o l ­
s k i c h .

Je ś lib y śm y  z s u m o w a l i  t e  
w  s  z y s  t  k  i  )e d o t a c j e  h  ja 
r  fe ę  c z ż y d o w s k i c h  k a s  
b  te z p  r ; o  c e n  t  o wr y  \c h  u l g i  
i  s u m y  z o p ł a t  u b o j o w y c h  
o t r z y m a m y  s u m ę  r ó w n ą ,  o  
j le (o i  e  w  j, ę k  s  z ą,  o d  s |u m  y  
w s z y s t k i c h  p ł ia c  o n  y  c 
p r z e z  ż y  ]d ó  w  p  o d a t k ó w .

Czy; to  n ie  s k a n d a l?  R az  wreszt- 
cię t r z e b a  z ty m  skończyć. D osyć 
n a p y c h a n ia  k ie szen i żydom  i w sp ie ­
r a n ia  ich  p rzec iw  k u p co w i i rz e ­
m ieśln ik o w i p o lsk iem u . (W .)

ZW . T R Z E C IA  P A R T J A  —  A N TY  S E M IT A  L E M K E  K A N D Y D U JE . — N A R Ó D  A M E R Y K A Ń S K I P O Z N A - 
f  J E  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  Ż Y D O W S K IE  —  R A D IO W Y  A P O S T O Ł  D Z IA Ł A .

S w o jeg o  cz a su  p r a s a  ży d o w sk a  z a ­
a ta k o w a ła  m  sp o só b  b a rd z o  o s try  zna  
neg-o k s ię d z a  k a to lic k ie g o  C o u g h lin ‘a  

w  A m ery ce , k tfpry  prziez ra d io  |o- 
s t r z e g ą ł  A m e ry k a n ó w  p rz e d  n iebez­
p ieczeń stw em  żydo w sk im . A ta k i  te  
chw ilow o p rzy c ich ły , a le  znów  p o w ­
tó rz y ły  s ię  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  w  
c z a s ie  kam p lan ji w y b o rc z e j n a  prei-i 
z y d e n ta  U . S. A . D iaczeg o ?  O to  d la ­
teg o , że k s . C o u g h lin  w y s ta w ił k a n ­
d y d a ta  n a  p re z y d e n ta , k tó ry m  je s t

je d e n  z w y b itn y c h  a n ty se m itó w  L ein - 
k e . Z e b ra n ia  p rzed w y b o rcze  te j  
„ trz e c ie j p a r t j i "  k s . C ough luT a  cie­
sz ą  się  w ie lk im  w zięciem ; b ie rze  w  
n ic h  u d z ia ł n ie ra z  po k ilk a d z ie s ią t t y ­
sięcy) ludzi. J a k  w iad o m o  d o ty c h ­
czas  A m e ry k a  b y ła  p o d z ie lo n a  n a  
d w a  ob o zy : d e m o k ra tó w , k tó ry c h
p rzed s taw ic ie lem  j e s t  d o ty c h c z a so w y  
p re z y d e n t R o o sev e lt i  rep u b lik an ó w , 
iz ra m ie n ia  k tó ry c h  k a n d j \ lu je  g u ­
b e r n a to r  L a n d o n . D o ty c h  d w u  p a r-

t y j  d o sz ła  trz e c ia  k s . C o u g h lin ‘a, k tó ­
r ą  m o żn a  n a zw ać  fa sz y s to w sk ą .

K tó ż  to  j e s t  k s . C o u g h lin ?  J e s t  to  
sk ro m n y  k s ią d z  k a to lic k i, k tó r y  ob ­
se rw u ją c  życie A m e ry k i d o szed ł d o  
p rz e k o n a n ia , że p rzech o d z i o n a  po­
wieli, a le  sy s te m a ty c z n ie  p o d  p an o - 
iwanie żydółw, że n ieb ezp ieczeń stw o  
ż y d o w sk ie  z a g ra ż a  je j  c o ra z  b a rd z ie j. 
R ozpoczą ł o n  u św ia d a m ia ć  n a ró d  a- 
m e ry k a ń s k i  d ro g ą  o d czy tó w  ra d io ­
w ych , co  z je d n a ło  m u  w k ró tc e  ty s ią -



Miim o f i i  bii poH E zimowa t i e z r o M i  H o  P. K.
cię zw olenn ików . P o p u la rn ie  n a z w a ­
n o  go „ ra d io w y m  A p o sto łem  A m ery - 
rytki". K ied y  k s . C o u g h lin  z o rje n to -  
w a ł się, że sze reg i a n ty se m itó w  ro ­
sn ą , w y s tą p ił n a  w idow nię p o lity cz ­
n ą  i  z o rg an izo w a ł obóz: p o lity czn y
w y s ta w ił w  o b ecn y ch  w y b o ra c h  k a n ­
d y d a ta  n a  p re z y d e n ta . T a k  w ięc w  
d z ie jach  A m e ry k i p o ra ź  p ie rw sz y  wy­
sunięto  a n ty s e m itę  n a  k a n d y d a ta  n a  
p re z y d e n ta . Ntapejwrto: k a n d y d a t  t e n  
n ie  u z y sk a  w iększości, w a lk a  to czy ć  
s ię  bow iem  będzie  m ięd zy  R oosevel- 
te m  a  L an d o n em , a le  n iew ą tp liw ie

p rz y c z y n i się  do p o ru sz e n ia  z a g a d ­
n ie n ia  ży d o w sk ieg o  w  Am eryce:. W  
chw ili, k ie d y  R o o sev e lt o ta c z a  się  ży ­
d am i, kiedy) w  rząd z ie  jeg o  p o s ia d a ­
j ą  on i k ilk a  te k , {rozbudzenie d u c h a  
n a ro d o w eg o  i  o tw a rc ie  w ie lu  m ilio ­
n o m  joczu n a  n ieb ezp ieczeń stw o  ży ­
d o w sk ie  n ie  p o zo stan ie  bez zn aczen ia  
n a  ro zw ó j d a lsz y c h  w y p ad k ó w  w  A- 
m ery ce .

Ż ydzi to  d o sk o n a le  ro z u m ie ją  i  d la ­
te g o  rozpoczęli ob ecn ie  g e n e ra ln y  a- 
t a k  n a  teigo „ A p o s to ła  A m e ry k i" , a -  
b y  go o ile m ożnośc i z d y sk re d y to w a ć ,

B o ją  się  te g c , a b y  i  sp o łeczestw o  a- 
m e ry k a ń s k ie  n ie  o tw a r ło  oczu n a  nie 
b ezp ieczeń stw o  ży d o w sk ie  i  n ie  ro z ­
poczęło  go  zw alczać. D latego: t o  za ­
rz u c a  się  k s . C o u g h lin ‘ow i, że n a ś la ­
d u je  h itle ry z m , że  b u d z i n ien aw iść  
ra s o w ą  i  t .  p .

W sz y s tk o  to  n ie  p rzeszk o d z i hemu, 
a b y  n a ró d  a m e ry k a ń s k i  z rozum iał, 
że ży d o stw o  j e s t  p a so rz y te m , k tó r y  
w cześn ie j czy  p ó źn ie j zw alczony  b ę ­
dzie.

Dlaczego żydzi zmieniała wyznanie?
K A T O L IC K I M IS JO N A R Z  S T W IE R D Z A , Ż E  Ż Y D Z I Z M IE N IA JĄ  W Y Z N A N IE  D L A  C E L Ó W  P O L IT Y C Z ­
N Y C H . —  I I ,U  Ż Y D Ó W  P R Z E C H O D Z I  N A  C I I R Y S T J A N IZ M ? —  Ż Y D

P O W R A C A JA  N A  JU D A IZ M .

d z a  zm n ie jszen ie  się  ilości n a w ró c e ń  
w  la ta c h  n a s tę p n y c h , k ie d y  z a p a n o ­
w a ł sp o k ó j i  k ied y  żydzi n ie  m u sie li 
się  ob aw iać  r e p re s y j ;  w  ro k u  1924 
żan to tow ano  ty lk o  243 n aw ró cen ia , 

O b jaw y  zmijany) w y z n a n ia  s ą  wi,-: 
doczne w  k ra ja c h , gdzie sk u p ien ia  
żyd ó w  n ie  s ą  w ielk ie . W e F ra n c j i  r o ­
cznie zm ien ia  w y z n a n e  około  68 ż y ­
dów . W  P o lsce  w  o s ta tn ic h  la ta c h  nie 
notow anie1 z b y t  w ie lk ie j ilo śc i „ n a w ró ­
ceń" żydów  (te m  lep ie j d la  n a s  P o ­
lak ó w ) .

O gółem  n a  c a ły m  świjecie ro czn ie  
zm ien ia  w y zn an ie

10 T Y S IĘ C Y  ŻYDÓW .
P rz y jm o w a n ie  w ia ry  c h rz e ś c ija ń ­

sk ie j p rzez  żv d ó w  n ig d y  szczere  n ie  
by ło . P am iętam y), co o  sw em  n a w ró ­
cen iu  pow iedzia ł Hieine, w iem y  ja k  
p o s tęp o w a li w  H isz p a n ji  m a ra n i, k tó  
n y  po  s e tk a c h  la t  p rz y z n a w a li się  
do re lig ji  m o jżeszo w ej. J e s t  fa k te m , 
ź/e n a w ró c o n y  ż y d  nigdy | n ie  b y ł d o ­
b ry m  c h rz e śc ijan in e m , (m b żn ab y  
znaleźć  b a rd z o  n ie liczne  w y ją tk i)  p o ­
z o s ta w a ł a te is tą , a lbo  żydem . W  b a r ­
dzo w ie lu  w y p a d k a c h  żydzi p o w ra c a ­
li n a  iu d a iz m  z  p o w ro tem . K a to li­
cyzm  n ig d y  n ie  m ia ł sp e c ja ln e j k o ­
rzy śc i z n a w ra c a n ia  żydów . T o  sam o

N ied aw n o  te m u  w e F ra n c j i  u k a z a ­
ła  s ię  k s ią ż k a  p o św ięco n a  sp ra w ie  ży  
d o w sk ie j, a  specjaln ie: k w e s tji  p rz e ­
ch o d zen ia  ży d ó w  n a  c h ry s tja n iz m . 
K s ią ż k a  i  j e j  d a n e  s ą  te m  cenn ie jsze , 
że n a p is a li  j ą  k s ię ż a  k a to liccy , k tó ­
rz y  w  ocenie by ji zup e łn ie  o b je k ty -  
w ni.

Z e s ta ty s ty k i  w y n ik a , że n a jw ię c e j 
n a w ró c e ń  u  żydów7 b y ło  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  w  A u s tr j i .  W  sa m y m  W ied n iu  
w  c ią g u  24 la t  (o d  1910— 1934) p rz y  
ję ło  Y r z e s t  5355 żydów , czyli p rz e ­
c ię tn ie  ro czn ie  w y p a d a  około  213 n a ­
w ró ceń .

P rzyczyny] n a w ró c e ń  s ą  różne . 
C en n e  j e s t  w  ty m  w y p a d k u  zd an ie  
k s .  B o n s irw e n , k tó r y  o św iadczy ł, że 
żydzi p rz y  n a w ra c a n iu  się  k ie ro w a li  
s ię  m o ty w a m i p rz e w a ż n ie  p o lity e z n e -  
nai.

F a k t  te n  n a jd o b itn ie j  Z aobserw o­
w an o  n a  W ęg rzech , g dzie  p o  s tłu m ie ­
n iu  b o lszew ick iego  p o w s ta n ia  ży d a  
B e la  K u h n y  (C o h n a ) , żydzi m asow o  
„ n a w ra c a li"  się  n a  m a r ę  c h rz e śc ija ń ­
sk ą , ta k ,  że w  je d n y m  ro k u  1919 z a ­
n o to w a n o  4 l226 „naw róceń":, O c z y  

w iśc ie , że te  „ n a w ra c a n ia " 1 były7 e- 
fe k te m  o b a w y  n e p re sy i za  u d z ia ł ż y ­
dów  w  p o w s ta n iu . F a k t  te n  p o tw ie r-

P O Z O S T A N IE  Z A W S Z E  Ż Y D E M .

p o tw ie rd z a  t u  p rz y to c z o n e  sp ra w o z ­
d a n ie  f ra n c u s k ic h  m is jo n a rz y .

A  te r a z  p rz y to c z ę  w y p a d k i z  o s ta t ­
n ic h  m ies ięcy  ilu s tru ją c e : f a k ty  n a ­
w ró c e n ia  się  ży d ó w  n a  c h ry s tja n iz m  
i p o w ro tu  ży d ó w  n a  ju d a izm .

Z n a n a  g w ia z d a  film o w a  F ra n c is z ­
k a  G aa l p rz e sz ła  n a  c h ry s tja n iz m . 
Z a p y ta n a  p rzez  ra b in a  d laczego  to  
rob i, o św iad czy ła , że ze w zg lędów  m a  
try m o n ja ln y c li . S zczerość  zu p e łn a .

K ied y  z P o lsk i w y je ż d ż a ła  w  ty c h  
d n ia c h  a ru p a  m u zy k ó w  żydow sk ich  
do  P a le s ty n y , w  o s ta tn ie j  chw ili u s u ­
n ię to  z n ie j b ra c i  Szulców , k tó rz y  — 
ja k  się o k aza ło  — p rzesz li sw ego  c za ­
su  n a  c h ry s tja n iz m . R ów nocześn ie  
p ra s a  ży d o w sk a  p o d a ła , że  b ra c ia  
Szulc zm ien ili d la te g o  w y zn an ie , ab y  
n ie  być  p rz e d m io te m  śm ie c h u  z pow o 
d u  sw e j p rz y n a le ż n o śc i re lig ijn e j. A  
co c iekaw sze, s ły szy m y , że m a ją  oni 
p ow rócić  n a  ju d a iz m , aby: do  P a le s ­
ty n y  w y jech ać .

P rz y k ła d ó w  p o d o b n y ch  m o ż n a b y  
n aw y m ien iać  w iele. W sz y s tk ie  z d ą ż a ­
j ą  do  tego,ż!e! ż y d  n ig d y  p raw d z iw y m  
c h rz e śc ijan in e m  n ie  będzie, że r e lig ja  
c h rz e ś c ija ń s k a  n ie  je s t  d la  m ego  p o ­
trz e b ą , a le  celem  do p ew n y ch  'zy­
sk ó w  m a te r ja n y c h .

Tego leszcze w Polsce nife było!

Książki gloryfikujące żydów
obowiązkową lekturą dzieci polskich

B R E D N IE  O  Z A S Ł U G A C H  ŻY D Ó W  P O L S K IC H , K T Ó R E  S IĘ  W P A JA  W  M Ł O D Z IE Ż  P O L S K A - —  P A Ń ­
S T W O W E  W Y D A W N IC T W O  K S IĄ Ż E K  S Z K O L N Y C H  W Y D A JE  K S I > ŻK Ę  P IS A N A  P R Z E Z  ŻYDÓW . — 

D O K Ą D  B Ę D Z IE M Y  K A R M IĆ  L E K T U R A  ŻY D O W SK A  N A S Z A  M Ł O D Z IE Ż ?

O to  p rz y k ła d  sm u tn e j  rzeczy w i­
s to śc i p o lsk ie j: P a ń s tw o w e  W y d a w ­
n ic tw o  K sią ż e k  S zk o ln y ch  w y d a ło  
k s iążeczk ę  z s e r j i  „ B ib ljo te k a  Szko ły  
p o w sz e c h n e j"  p t.  „Ż Y D Z I". N a p is a ­
n a  o n a  j e s t  prizez p a n ó w  M a je r a  T a i ł  
b e r a  i „ J e r z e g o "  W e łn g a r te n ,  k tó rz y  
p rz y jś c ie  żyd ó w  do  P o lsk i p rz e d s ta ­
w ili j a k  s ie lan k ę , a  ro lę  ży d ó w  w  P o l 
sce  j a k o  w ielk ie  za s łu g i. K siążeczk a  
ta ,  k tó r ą  się  p rz e z n a c z y ła  m łodzieży  
sz k o ln e j ja k o  le k tu rę  (m oże o b o w ią ­
z k o w ą ? !)  j e s t  n a jo rd y n a rn ie js z y m  
p a n e g iry k ie m  n a  cześć ży|dów i ja k o  
t a k a  n a jz u p e łn ie j n iezg o d n a  z rz e c z y ­
w is to śc ią  p o lsk ą , p o w in n a  b y ć  a b so ­
lu tn ie  u s u n ię ta  z u ży c ia  pub licznego . 
N ie  c h c e m y  a b y  d z ie c i p o ls k ie  w y c h o  
w y w a n o  w  n ie n a w iś c i  d o  ż y d ó w , a le  
z d r u g ie j  s t r o n y  n ie  c h c e m y , a b y  u

d z iec i p o ls k ic h  p o b u d z a n o  m iło ś ć  d o  
n a r o d u ,  k t ó r y  P o ls c e  n ic  n ie  d a ł ,  k tó ­
r y  o  P o ls k ę  n ie  w a lc z y ł, k t ó r y  z a w ­
sz e  b y ł  w ro g ie m  n a s z e g o  k r a j u ,  a  k t ó  
r y  d z iś  szerzy  z a s t r a s z a j ą c o  b e z b o ż ­
n ic tw o  i  k o m u n iz m .

P rz y jrz y jm y  się  n ie k tó ry m  w y ją t ­
k o m  te g o  ży d o w sk ieg o  „d z ie ła" . O to  
co czytam y) o  p rz y b y c iu  żyd ó w  do 
P o ls k i :

„B y ło  to  b a rd z o  d aw n o  te m u . T y ­
s iąc  la t  od  owiego cz a su  m inęło . P o ­
la c y  by li w te d y  p o g a n a m i i n ie  w ie ­
dzieli jeszcze  n ic  o B ogu .

Ży|dom b y ło  w ó w czas  b a rd z o  źle n a  
św iecie. W y b ra li w ięc n a jm ą d rz e j­
szy ch  z p o ś ró d  sieb ie  i p o s ła li ic h  do 
k s ię c ia  p o lsk ieg o  L eszk a , b y  te n  z li­
to w a ł się  n a d  n ieszczęśliw y m i i  p o ­
zw olił im  zam ieszk ać  w  P o lsce .

P o  k ró tk im  n a m y ś le  k s iążę  L eszek  
z a d a ł p o se ls tw u  ta k ie  p y ta n ie :

—■ J a k ą  re lig ję  w y zn a jec ie?
—  W ie rz y m y  w  n iew id z ia ln eg o  B o­

ga , k tó r y  w sz y s tk o  s tw o rzy ł.
— Jeże li k to  m y ś li in a c z e j od w as, 

czy  uw ażac ie  g o  z a  cz ło w iek a?

—  K ażd y , k to  m y ś li i m ów i, j e s t  
cz łow iekiem  i z a  cz łow ieka  p ow in ien  
b y ć  u w ażan y .

—  A  ja k  p o stęp o w a liśc ie  z  o b cy ­
m i, co  w  d a w n e j o jczy źn ie  w a sz e j —* 
w  P a le s ty n ie  —  o s ią ść  ch c ie li?

—  O b chodziliśm y  się  dobrze; bo  w  
n a sz y c h  św ię ty c h  k s ię g a c h  p isa n e  
j e s t :  „P rz y c h o d n io m  n ie  uczy n isz  
krzyw dy/".

W s z y s tk a  to  k s ięc iu  L eszk o w i b a r ­
dzo się  podobało . P ow iedzia ł, że  się  
n a m y ś li i p o  t r z e c h  d n ia c h  d a  o d p o ­
w iedź.

N a  trz e c i d z ień  posłow ie  ży d o w scy  
s ta n ę li  p rz e d  tro n e m , a  k s iążę  L eszek  
pow iedzia ł im , że ży d z i m u  s ię  sp o d o ­
b a li i  r a d  ic h  w  sw em  p a ń s tw ie  w i­
dzieć.

P osło w ie  p o dziękow ali z a  g o śc in ę .
W k ró tc e  d użo  żyd ó w  poczęło  p rz y ­

b y w ać  do  P o lsk i" .
W y g lą d a  to  ta k , ja k b y  żydzi b y li 

a n io ła m i dob ro c i. P y ta n ie  ty lk o , d la ­
czego  im  w te d y  m im o  te g o  b y ło  t a k  
ź le ?  J e s te ś m y  c iekaw i, d laczeg o  a u ­
to r z y  n ie  w sp o m n ie li nic o  ta lm u d z ie , 
k tó r y  n a k a z u je  g o jó w  n ien aw id z ić?  
T a k ie  p rzy p u szczen ie , że żydzi p rz y ­
n ieśli P o lsce  k u l tu r ę  i w ia rę  w  B o ­
g a ć ? ! )  to  ju ż  c u rio su m .

W  in n em  m ie jsc u  t e j  k s ią ż k i czy ­
ta m y  ta k ie  zd an ie :

„Z godne  w sp ó łży c ie  p an o w a ło  m ię ­
d zy  ży d am i a  ch łopam i, b o  w z a je m ­
n ie  sob ie  p o m ag a li, ż y d o m  by ło  d o ­
b rz e  w  P o lsce , lep ie j, n iż  w  ja k ie m - 
k o lw iek  in n em  p a ń s tw ie , w ięc c o ra z  
w ięce j żydów  o sied la ło  się  w P o lsce  
i  d o ty c h c z a s  w  w ie lk ie j ilo śc i t u  m ie ­
s z k a ją " .

T o  ju ż  je s t  fa łs z  h is to ry c z n y , że 
p ożycie  c h ło p a  z ży d em  b y ło  zgodne. 
W p ro s t  p rzec iw n ie : ży d  b y ł p ija w k ą , 
k tó r a  iz c h ło p a  w y c ią g a ła  w sz y s tk ie  
ży w o tn e  sok i. To, że ży|dom b y ło  d o ­
b rz e  w  P o lsce  to  o  te m  wieimy, dz i­
s ie jsz a  n ę d za  P o lak ó w  w sk a z u je  n a  
to  n a jw y ra ź n ie j. A le  d laczeg o  im  b y ­
ło  d o b rz e ?  O to  d la te g o , że to . co  się  
n a leża ło  P o la k o m  o n i zab ie ra li.

K s ią ż k a  t u  o m ó w io n a  m ija  s ię  z  
celem . M łodzieży  o tw o rz y  rzetezyjwi- 
s to ś ć  oczy  ; b ie d a  i  n ę d za  w  w ła sn y m  
k ra ju ,  gdzie żydom  n a jle p ie j s ię  po- 
w odżi n ie  u sp o so b i j e j  życzliw ie d o  
żr/dów . A  ra z  n a re sz c ie  m o g ły b y  s ię  
sk o ń czy ć  w y p a d k i w y d a w a n ia  p rzez  
in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  k s iążek  w ca le  
niiei-państw ow ych. M łodzież p o lsk ą  
n a leży  w y ch o w y w ać  in acze j.

- ^  I

!m i ó d  p s z c z e l n y
1 lipcowy I.a ze znanych pasiek podolskich 1 
| tegorocznego zbioru oferuję po cenie :

3 kg . 6 zł., —  5 kg. 9 zł. \
110 kg. 17 zł., —  20 kg. 33 zł. i

Cena rozum ie się z opakowaniem i o- '
• płaconą przesyłką za zal i czką

Przy kilku bańkach rabat! — Za ja- J 
| kość pełna gwarancja!

Zamówienia i pisma nadsyłać:
Eksbort Miodu i Ziemiopłodów] 

Jó ze f Chruście l 
Zbaraż, skr. poczt. 19

Mechaniczna wytwórnia pieczywa

I 1 ZIELIŃSKI
KRAKÓW, UL. KARMELICKA 21. TEL 138-67

”  W Z A R Y T E M - R A B G E
Otwarty lały roh Pokoje zb iu m ! m m i
■  W span ia łe  tereny narciarskie- ■



Przez usuwanie krzywd społecznych —  do jedności i siły ra d o w e j

przeciw żydowski
W  T o ru n iu  zaw iąza ł się K o­

m ite t  W y d a w n ic tw a  K a le n d a rz a  
P ro p a g a n d o w e g o  przew in,kom u­

n is ty c z n e g o  i p rzee iw żydow sk ie- 
go. D o cen ia jąc  n a leżycie  zn acze ­
n ie  p ro p a g a n d o w e  dzieła , zam ie ­
szczam y  k o m u n ik a t K o m ite tu  
K a le n d a rz a . R ed .

N in ie jsz y  K a le n d a rz  po św ięcam y  
ś . p. w a c h m is trz o w i A rm ji P o lsk ie j 
Ja n o w i B u jak o w i, z a m o rd o w a n e m u  
s k ry to b ó jc z o  w  M iń sk u  M azow ieckim  
w  d n iu  2 cze rw ca  1936 r . p rzez  ży d a  
J u d k a  L e jb  C bask iew icza .

O św iad czam y  k a te g o ry c z n ie , że 
w sze lk ie  z a m a c h y  n a  życie po lsk ie , 
p o lity czn o  - g o sp o d a rcze  i spo łeczne 
p rzez  ro z sa d z a n ie  sp o łeczeń stw u  od  
w ew nątrzi, w p ro w a d z a n ie m  m iazm ar 
tó w  c h o ro b o tw ó rc z y ch  do o rg a n iz m u  
p a ń s tw o w eg o , z a k ła d a n ie  ja c z e jek  
k o m u n is ty c z n y c h  u w ażam y  za  zay 
m a c h  n.a ca ło ść  g ra n ic  P a ń s tw a  i N a ­
ro d u  P o lsk ieg o . N a  g w a łt  odpow iem y 
n ie  ty lk o  z o rg a n iz o w a n y m  op o rem , 
a le  p rz e jd z ie m y  do  cz y n n e j w a lk i i 
s iłą  w y p len im y  za ra z ę , k tó r a  n a sz  
N a ró d  to czy . H is to r ia  o s ta tn ic h  la t  
d ow iod ła  n iezbicie, że ź ró d łem  k o m u ­
n izm u  po cząw szy  od R o s ji Sow iec­
k ie j  p o p rzez  W ęg ry , H isz p a n ję , s ą  
żydzi. R o z sy p a n i po c a ły m  św iecie 
ż y ją  k o sz te m  ty c h  p a ń s tw , w  k tó ­
r y c h  z a m ie sz k u ją  tz; w ie lk ą  k rz y w d ą  
p ra w y c h  w łaścicie li. Szczególn ie  pod  
ty m  w zg lędem  c ie rp ia ła  i c ie rp i P o l­
sk a . Z ło te  k a r t y  h is to r j i  n a sz e j, czy 
to  w  c z a sa c h  p rzed ro zb io ro w y ch , czy  
w  czasie  p ó łto ra w ie k o w e j n iew oli, w y 
k a z u ją , że żydzi aczko lw iek  zam iesz ­
k a li  w  P o lsce  -oddaw na tw o rz ą  o d rę ­
b n y  n a ró d , n iezym  z P o lsk ą  n ie  zw ią  
zany .

A  czas  ju ż  n a jw y ż sz y , b y  N a ró d  
P o lsk i s p o jrz a ł w  oczy g ro ż ą c e m u  
n ieb ezp ieczeń stw u . N ie  pow inno być 
m ie jsc a  n a  u ro jo n y  w s ty d , czy b ra k  
o d w ag i cy w ilne j. Bo m oże b y ć  'zapóz- 
n o , ja k o  to  m iało  m ie jsce  w  R o sji, a 
te g o  co ta m  j e s t  obecnie, z a  (wszelką 
cen ę  chce  u m k n ą ć  N a ró d  P o lsk i — 
k u p iec , rzem ieśln ik , ro b o tn ik  czy  ro l­
n ik . Ż ydzi n ie  z w a ż a ją  n a  nic, p r a c u ­
j ą  zaw zięcie  n a  rzecz k o m u n y  a  n a ­
ro d y  to n ą  w  b ra tn ie j  k rw i, z o p aró w  
k tó r e j  rodz i się cze rw o n a  g w iazd a  
p ięc io ram ien n a , sy m b o l n a js t r a s z n ie j  
Sao go  t e r o m  i p a n o w a n ia  żydów-, 
skieigo n a d  św ia tem . K rw a w a  łu n a  
p o ż a ru  h isz p a ń sk ie g o  z m u s iła  na,ro­
d y  do  p o n o w n e j rew iz ji s to su n k u  
sw ego  do ży d ó w  n a  ca ły m  św iecie. 
T y lk o  w P o lsce  jeszcze  c ień  E s te r y  
p rz e s ła n ia  oczy, p rz y g o d n y m  zb aw ­
com  n a ro d u . O by n ie zap ó źn o  p rz e j­
rzeli.

N ieo d zo w n y m  w a ru n k ie m  u tr z y ­
m a n ia  n iep o d leg ło śc i p o lity czn e j j e s t  
n ieza leżn o ść  g o sp o d a rcza , k tó r ą  zdo­
b y ć  m u sim y , ja k  j ą  zdob y ły  in n e  n a ­
ro d y . W a rs z ta ty  p ra c y  w  P o lsce  m u ­
sz ą  p rz e jść  za  w sz e lk ą  cenę w  ręce  
p o lsk ie . To n a sz  cel, -a ś ro d k ó w  do  
p rz e p ro w a d ze n ia  n a ró d  p o lsk i m a  w  
sob ie  dość.

W  sz c z e re j tro s c e  o p o lsk o ść  P a ń ­
s tw a  P o lsk ieg o  a  w  szczegó lności n a ­
sz e j p r a s ta r e j  dz ie ln icy  p o m o rsk ie j,

jg: r, -w.

k tó r a  w  o s ta tn im  czasie  s ta ła  się 
p rz e d m io te m  szal|bnychl a ta k ó w  ży­
d o w sk ich  n a  n a sz  s ta n  p o siad an ia , 
w y s tą p iliśm y  do w alk i. P ie rw szy m  
je j  e ta p e m  je s t  w y d aw n ic tw o  n in ie j­
szego  k a le n d a rz a .

W  sz e re g u  a r ty k u łó w  w y b itn y c h  
znaw ców  w rz o d u  ży d o w sk ieg o  i d a ­
n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , s ta ra l iś m y  się 
zu p e łn ie  o b je k ty w n ie  p rz e d s ta w ić  
s to su n e k  i d z ia ła ln o ść  żydów  w  P o l­
sce. O cenę i w n io sk i p o zo s taw iam y  
czy te ln ik o m .

D la te g o  też  w y d a ją c  n in ie jsz y  k a ­
le n d a rz  je s te ś m y  p rzek o n am , że w y ­
siłek  nasz. zn a jd z ie  żyw y  oddźw ięk  
ja k  P o lsk a  d łu g a  i sze ro k a .

O d n a s  sa m y c h  p rzy sz ło ść  n a sz a  
zależy.

N asze  h a s ło  d n ia  d z is ie jszeg o  j e s t  
„"swój do sw ego  po sw o je"  a  odzew7 
d n ia  ju trz e js z e g o  „ k a p ita ł  n a ro d o w y  
m u si zdobyć p o lsk i w y tw ó rc a , k u ­
piec, rzem ieś ln ik , ręk o d z ie ln ik " .

\m

Nie jałmużna lecz obowiązek
Z a in ic jo n o w a n a  p rz e z  rz ą d  a k c ja  

pomocy: d la  b e z ro b o tn y c h  j e s t  w  to ­
ku . W  ca ły m  k r a ju  p o w s ta ją  korn i1-* 
t e ty  lokalne , sz e re g  o rg a n iz a c y j, insty] 
tu c y j  o ra z  p o je d y ń c z y c h  osób  d e k la  
ru je  sw ą  w sp ó łp racę , a  o f ia ry  p o czy ­
n a ją  ju ż  w pływ ać. To koło  ro z p ę d o ­
w e w in n o  m ieć  c-oraz w ięk sze  tem p o  
i tzasięg d z ia łan ia . Idz ie  bow iem  o los 
z g ó rą  400 ty s ię c y  b e z ro b o tn y c h  i 
ic h  ro d z in  w  obliczu  n ad c h o d z ą ce j 
„jhny i w id m a  g łodu . K w e s tia  pom o­
c y  d la  ta k  w ie lk ie j m a s y  o b y w a te li 
p ra c y  p o zb aw io n y ch  >— n ie  j e s t  i n ie  
m oże b y ć  ro z s trz y g a n a  je d y n ie  n a  
p łaszczy źn ie  uczuciow ej. D o te g o  
w ie lk ieg o  p ro b le m u  o c h a ra k te rz e  
p ań s tw o w y m , sp e łe c z n y m -so c ja ln y m  

i  g o sp o d a rc z y m  ■—- całe  spo łeczeń ­
s tw o  w in n o  p o d e jść  d w o m a to ra m i, 
a  m ianow ic ie  se rcem  i  ro zu m em . N ie 
w ą tp im y , że n a sz e  w ielk ie , p o lsk ie  
se rce , ty ilekroć k u ż  w y p ró b o w an e  — 
z a d rg a  w  p ie rs i k ażd eg o  z n a s . L ecz  
se rc u  m u si p rz y jść  z p o m o cą  ro zu m  
i  in s ty k t  s a m o o b ro n y  p a ń s tw o w e j i - 
n a ro d o w e j.

Cóż r a m  w  te j  sp ra w ie  m ów i r o ­

z u m ?  G łosi o n  p rz e d e  w szy stk im , że 
P o lsk a  z u w ag i n a  sw e geopolityez-, 
ne  w a ru n k i i o b e c n ą  s y tu a c ję  m ię ­
d z y n a ro d o w ą  w in n a  n a /g w a ł t  p o g łę ­
b iać  sw ó j p o te n c ja ł o b ro n n o śc i, że 
m u s im y  w  m y śl w sk a z a ń  N acze ln e ­
g o  W o d za  p o d c ią g a ć  P o lsk ę  wzwyż, 
że d la  te g o  n a jw y ż sz e g o  celu  w in n y  
być  u ż y te  w sz y s tk ie  ś ro d k i. N ie  m o ż ­
n a  te d y  ż a d n ą  m ia rą  zezw olić n a  to , 
b y  w  tylm  n a sz y m  m urzie o b ro n n y m  
p o w s ta ła  szczerb a , w y w o łan a  g łodem
i n ęd zą  m ilijonoiw ej m a sy  lu d zk ie j 
(ilość b e z ro b o tn y c h  w ra z  z ro d  l in a ­
m i) .

N a s i b ez ro b o tn i b ra c ia  s ą  p rzec ież  
ta k ż e  żo łn ie rzam i R zeczy p o sp o lite j w  
czasie  p o k o ju  i w o jn y . Ż o łn ierz  g ło d ­
n y , p rzez  w ła sn e  spo łeczeń stw o  o p u ­
szczony , j e s t  żo łn ie rzem  złym  i ro z ­
g o ry czo n y m . A  w in ien  on p rzec ież  
k o c h a ć  k r a j  i sw ó j n a ró d , k tó re g o  
m a  b ro n ić . T ed y  ci, k tó r z y  p ra c ę  m a ­
ją* k tó rz y  s ą  w  lep szy ch  w a ru n k a c h  
m a te r ja ln y c h  —  w in n i w e w łasn y m , 
d o b rze  z ro zu m ia ły m  in te re s ie  pom óc 
d ziś  sw y m  b e z ro b o tn y m  b rac io m .

R ozum  m ów i n a m  d a le j, że o rg a ­

n izm  sp o łeczn y  m u sim y  u o d p o rn iać  
p rz e d  z a ra z ą  k o m u n is ty c z n ą . U siłu je  
o n a  dziś w c isk ać  się  d o ’n a s  w szeik ie- 
m i szcze linam i. C zy jest- p c d a tn ie js z y  
g r u n t  d la  t e j  p o tw o rn e j z a razy , ja k  
człow iek g ło d n y  i  o p u szczo n y ?  C zy 
człow iekow i s y te m u  w  P o lsce  n ie  s ta  
je  p rz e d  o czy m a w idm o s tr a s z n y c h  
b ra to b ó jc z y c h  w alk  w  H isz p a n ji, w y ­
w o ła n y c h  i p o d sy c a n y c h  p rz e z  M os­
kw ę, k tó r a  j e s t  w ro g iem  n a sz e j n ie ­
p od leg łośc i ?

G dy za ś  m o w a  -c g o sp o d a rc e  n a ro ­
d o w ej -i o k o m p lek sie  z a g a d n ie ń  z n ią  
zw iązan y ch , o k o n ieczn y m  w zroście  
p ro d u k c ji  i  w e w n ę trz n e j k o n su m cji, 
to  ro zu m  n a m  m ów i, iż d la  d o b ra  c a ­
ło śc i, g o s p o d a rs tw a  n a ro d o w e g o  nie 
m ożem y  „w y rzu c ić  a a  b u r tę "  m ilio­
n a  ludzi. To j e s t  żyw y, w ielk i m a ją ­
te k  n a ro d o w y  i p a ń s tw o w y . T e 400 
tysięcy* b ez ro b o tn y ch , k tó ry m  m am y  
p rz y jść  z pom ocą  —  m u sz ą  — gdy] 
w a ru n k i n a  to  pozw olą — w d a lszy m  
c iąg u  p raco w ać , p ro d u k o w ać , k o n s u ­
m ow ać. A  je ś li  t a k  —  to  m u sz ą  m ieć 
s iły  do teg o . To nie m o g ą  b y ć  g łodn i 
i słab i.

G dy słońce  w io sen n e  p rz y g rz e je , 
g d y  w ie lk ie  ro b o ty  zn ó w  b ę d ą  k o n ­
ty n u o w a n e , te  s e tk i ty s ię c y  r ą k  -— 
dziś bezczynn ie  z w isa ją c y c h  i żałos- 
n y c t  —  b ęd ą  P o lsce  i sp o łeczeń stw u  
p o trzeb n e .

T a k  w y g lą d a  p r o s ty  ra c h u n e k , 
p rzez  ro zu m  d y k to w a n y . I  jeszcze  
jed n o . N a s i bezirobotni w sp ó ło b y w a­
te le  s ą  ludźm i d o jrz a ły m i, m a ją c y m i 
poczucie sw e j lu d zk ie j godności. To 
s ą  lodzie, k tó rz y  p raco w ali, lecz nie 
żeb ra li. Z ro zu m ie ją  m u s  bez ro b o c ia  
i  kon ieczność  p rz y jśc ia  im  z pom ocą. 
L ecz nie z ro z u m ie ją  ja łm u ż n y , k tó -  
r a b y  ich  g o d n o śc i lu d zk ie j i p ra c o w ­
n iczej u c h y b ia ła . B ow iem  p ro b lem  
bezro b o cia  i je g o  sk u tk ó w , je d e n  z 
n a jw ię k sz y c h  św ia to w y c h  p ro b lem ó w  
sen tym en ta ln ą  łezką za łatw ić się  nie
da.

O ty m  spo łeczeń stw o  w inno  p a m ię ­
ta ć .

J a n  W alew sk i
p ose ł n a  S ejm .

Paląca sprawa t. zw. trupów żydowskich
ŻY D ZI N IE  B Ę D 4  D O P U S Z C Z E N I D O  P R A C O W N I M E R Y  C U N Y  CII —

N A  U N IW E R S Y T E C IE  W A R SZ ,
Z A JŚ C IA  A N T Y Ż Y D O W S K IE

W A R S Z A W A  ,(— ) J a k  :z p o c z ą t­
k iem  k a żd eg o  ro k u  ak ad em ick ieg o , 
t a k  i obecn ie  k w e s t ja  ż y d o w sk a  wi 
w y ższem  szk o ln ic tw ie  p o lsk iem  s t a ­
ła  się  a k tu a ln ą . M iędzy  P o lak am i, a 
ży|dam i p rzy ch o d z i do  sc y sy j, k tó ­
ry c h  re z u lta te m  s ą  za jśc ia . J e d n ą  s? 
w a ż n ie jsz y c h  p rz y c z y n  n iep o ro zu m ień  
j e s t  s p ra w a  d o s ta rc z a n ia  tru p ó w  ży ­
d o w sk ich  do p ro se k to jó w . Żydzi nie 
c h c ą  ty c h  t ru p ó w  d o s ta rc z a ć  m o ty ­
w u ją c  to  zak azem  re lig ijn y m , n a to ­
m ia s t  P o la c y  —  zupełn ie  s łu szn ie  nie 
c h c ą  się  zgodzić  n a  to , a b y  żydzi u- 
czyli się  n a  t r u p a c h  c h rz e śc ija n . Z a­
k a z  re lig ijn y  w  ty)m w y p a d k u  w cale  
n ie  je s t  p rz e k o n y w u ją c y , sk o ro  się 
z w aży  że żydzi z ty lu  zak azó w  d o b ro  
w o ln ie  re z y g n u ją . N ic  w ięc dz iw ne­
go , że m łodzież n ie  chce z rezy g n o w ać  
z te g o , a b y  żydzi czynili do św iad cze ­

n ia  n a  t r u p a c h  ży d o w sk ich . T a  p a lą ­
ca  s p ra w a  n ie  z o s ta ła  d o tą d  za ła tw io  
n a . J e d y n ie  d z ie k a n a t m ed y czn y  u-t 
n iw e rs y te tu  p o zn ań sk ieg o  o g ło sił 
p rz e d  w p isam i, że żydzi n ie  z o s ta n ą  
p rz y ję c i n a  m ed y cy n ę  z pow odu  n ie ­
d o s ta rc z e n ia  tru p ó w  do p ro se k to r-

s k ą  m łodzież ak a d e m ic k ą , k tó re  s ię  
w y d a rz y ły  w e L w ow ie, W arszaw ie , 
K ra k o w ie  i in n y c h  m ia s ta c h  u n iw e r­
sy te c k ic h . T ru d n o  tu  po lem izow ać z 
t ą  n a h a ln ą  pow odzią  z a rz u tó w  rzu-« 
c a n y c h  n a  „p o g ro m szczy k ó w " p o l­
sk ich . J e d n a  j e s t  odpow iedź n a  to :

ju m . W  innych uniw ersytetach tak ie  m łodzież p o lsk a  m u s i w a lczy ć  o n u -
go ogłoszenia nie było.

S p ra w a  ta  doprowadziła do zajść 
w uniwersytecie warszawskim , gdzie 
żydów wyrzucono z pracowni i sal 
wykładowych. Niewątpliwie to  aam-o 
przewidy|wać należy na Un. Jagiell. 
W Krakowie, Lwowie i Wilnie. Spra­
wa bow iem  trupów  powinna być ure­
gulowana w m yśl żądań młodzieży7 
polskiej.

s- * *
P rasa  żydowska całe szpalty poś­

więca „pogromom" żydów' przez pcł-

m terus n u lju s  w szk o ln ic tw ie , m u s i 
s ię  b ro n ić  p rz e d  in w a z ją  ż y d o s tw a  i 
n ie  życzy  sob ie  s tu d jo n a ć  z żydam i. 
P o z a te m  t r u p y  z a b ity c h  a k ad em ik ó w  
śp. W acław sk ieg o , G ro tk o w sk ieg o  s ta  
ły  się  n a  zaw sze  p rz e p a śc ią  m ięd zy  
ży d am i, k tó re j  n ic  n ie  w ypełn i. W  
P o lsce  nigdy! P o la c y  — a k a d e m ic y  
n ie p r z e s ta n ą  w alczyć  o sw e p ra w a  i 
w alczyć  b ę d ą  d o tą d , aż  o s ta tn i  żyd  
o p u śc i m u ry  p o lsk ich  uczelni. O te m  
żydzi m u sz ą  p am ię tać .

Jurkiewicz Wincenty
K R A K Ó W  RYNEK KLEPARSK1

Pizyjmuje wszelkie roboty tłoczenia (drikier- 
stwa) wchodzące z własnego jak też dos- 
tarczonego materjału po cenach przystępnych.



Przed głodem i chłodem brońmy współbraci
Zwycięska Hiszpanja narodowaAkademicy w Warszawie  

wałcza z  żydami
Młcdźież akadem icka w  W arszawie 

zażądała od żydów zajęcia osobnych 
miejsc. Ponieważ żydzi nie chcieli 
się na to zgodzić zmuszono ich do te ­
go. Z powodu tych  żądań młodzieży 
polskiej doszło w kilku wypadkach 
do zajść, k tó re  zakończyły się opusz­
czeniem sal wykładowych przez ży­
dów.

A kcja odseparowania żydów pro­
wadzona jes t przez całą polską mło- 
dzież akademicką.

Wyrzucenie żydów 
z sal wykładowych

LWÓW (—) N a wykładzie prof. 
Brzozowskiego w Politechnice lwow­
skiej studenci Polacy; wyrzucili ży­
dów z sali wykładowej, a następnie 
na  drzwiach sali wywiesili napis: 
„Żydom o stęp  wzbroniony".

R ektor Politechniki z powodu tych 
zajść zawiesił wykłady. Przecie ko 
tem u opanowała w delegacji młodzież 
polska, k tórej oświadczono, iż wykła 
dy będą wznowione, gdy  młodzież za­
pewni, że zajścia się niepowtórzą.

Rozruchy antyżydowskie
w Iraku

P rasa  londyńska podaje wiadomo­
ści o rozruchach przeciwżydowskich 
w Iraku. W październiku . zam ordo­
wano w Bagdadzie dwu żydów na u- 
licy, a k ilkunastu pobito. N astęp­
stwem tych  faktów  były walki mię­
dzy Arabami, a żydami, k tóre przy­
brały tak  wielkie rozm iary, że kup­
cy żydowscy musieli zamknąć swe 
sklepy w obawie przed demolowa­
niem. W czasie tych  walk zabito znów 
dwu żydów, a jednego poraniono tak , 
że zm arł z odniesionych ran.

N adrabin Bagdadu, aby uspokoić 
wzburzonych Arabów, oświadczył pu 
błicznie, iż w yrzeka się współpracy z 
syjonistam i.

Dem onstracje Arabów były tak  
groźne, iż żydzi wogóle nie otwierali 
swych sklepów, aby nie uległy -zde­
molowaniu. Arabowie proklamowali 
generalny bojkot żydów.

Żydzi grożą... Ukraińcom
Żargonow-yi „Der neuer Morgen" 

wychodzący we Lwowie oburza się 
bradzo na Ukraińców', że idą z rzą ­
dem i że „zwrócili się mocno ku an ty  
semityzmeiwi-! Ale żydzi —. jak  zwy­
kle posuw ają się dal/erj i grożą U kra­
ińcom :

„Żydzi nie zapomną im tego, że w 
czasach, gdy zm agają się .cni o swą 
egzystencję i m uszą prowadzić roz­
paczliwą walkę, U kraińcy przyłączyli 
się do ich ciemiężyciieli i dobrowol­
nie dali się porwać fali antysem ityz­
mu. — Ugoda z antysem ityzm em  
nie będzie Ukraińcom  zapomniana, a 
kiedyś przyjdzie jeszcze czas... pora­
chunku!".

Pom ijam y fa k t groźby zwróconej 
w  stronę Ukraińców, (oni się z tem  
sami załatw ią) ale zwracam y uwagę 
na fa k t obrazy narodu polskiego, któ 
ry  według żydów jes t „ ciemiężycie- 
lem". Otóż m y odpowiadamy; żydom, 
że ea to  przyjdzie kiedyś czas pora 
chunku! (napew no!!). Dziwimy się, 
że cenzura lwowska nie reaguje w 
należyty sposób na bezczelności ży­
dowskie zarzucające narodowi pol­
skiemu ciemięstwo.

Ukraińcy mordują żydów
Za propagandę antysem ityzm u ży­

dzi zagrozili Ukraińcom... porachun­
kiem. A  oto jak  wygląda rzeczywi­
stość. We wsi Bielec koło Sokala zo­
sta ł zamordowany żyd Klamm. Pcdo 
bny wypadek zdarzył się we wsi O- 
pielsk pcd Sokalem, gdzie ciężko po­
raniono ży;da W isznicera i zrabow a­
no m u 150 zł. W obu wypadkach nie 
wykryto.1 sprawców. Zachodzi podej­
rzenie, iż zbrodni tych  dokonali U kra 
ińcy.

Żydzi grożą, a U kraińcy bez gróźb 
robią swoje.

W alki powstańców z komuną trw a 
ją  nieprzerwalnie. Powstańcy na 
w szystkich fron tach  p rą  naprzód i 
odnoszą stale sukcesy. Po zdobyciu 
bohatersko broniącego się Oviedo in­
dzie kolej na Bilbao, gdzie bronią się 
Baskowie. Podobno ci chcą się pod­
dać.
A T A K  N A  M A D R Y T  R O Z P O C Z Ę T Y

Kom unikaty rządu narodowego do­
noszą, że arm ja  narodowa przystąpi­
ła  do generalnego a taku  na M adryt. 
W ojska wspom agane lotnictwem  ru- 
szuły doi ataku. Gen. Franco wydał 
rozkaz lotnikom narodowym, aby nie 
zniszczyli M adrytu bombardowaniem. 
Obecnie w ojska powstańcze znajdu­
ją  się w odległości jakieś 10 kim od 
M adrytu. Po zdobyciu M adrytu, k tó ­
ry  stoi wobec nieuchronnego upadku 
ruszą powstańcy na zdobycie K a­
ton ji.

R O S E N B E R G  W Ł A D C Ą  
C Z E R W O N E J H IS Z P A N JI.

Am basador sowiecki żyd Rosen­
berg sta l się właściwym rządcą resz­
tek  czerwonej Hiszpanji. Wobec o-

kropnej paniki, jak a  ogarnęła Ma­
dryt, rozkazy wydaje i o wszystkiem 
decyduje nie p rem jer Caballero, czy 
prezydent Azana, ale pan Rosenberg 
posiłkowany instrukcjam i z Moskiwy. 
Rząd w obliczu upadku Madrytu, 
przygotowuje samoloty, któreby m o­
gły uwieźć m inistrów  i wybitnych 
przywódców do Barcelony.

33 LO TN IK Ó W 7 F R A N C U S K IC H  
Z G IN Ę Ł O .

•,N eutralność" francuskiego fron tu  
ludowego objawia się w stałem  zao­
patryw aniu  kom unistów hiszpańskich 
w broń, samoloty, am unicję, a  nawet 
m aterja ł ludzi. K om unikaty narodo­
we donoszą, że wojska narodowe 
strąciły  kilkadziesiąt samolotów rzą­
dowych, których pilotami byli F ra n ­
cuzi. Dotąd poległo 33 pilotów fra n ­
cuskich.

P R E Z Y D E N T  A Z A N A  U C IE K Ł  
Z M A D R Y T U .

N apór wojsk narodowych na Ma­
d ry t zmusił prezydenta Azanę do u- 
eieczki do Barcelony, żona i rodzina 
Azany uciekła do Francji. Podobno

w łonie rządu Caballero powstały roz 
dźwięki. N a radzie m inistrów  żądał 
min. P rieto  poddania M adrytu. W 
czasie • teg» przyszło ido sprzeczki) i 
min. Prieto spoliczkojwał prem jera 
Caballero. Ten rewolwerem zastrze­
lił min. Prieto.
W O JS K A  N A R O D O W E  Z D O B Y Ł Y  

N A JW A Ż N IE JS Z Ą  P O Z Y C JĘ .

W ojska narodowe zdobyły najle­
piej ufortyfikow aną miejscowość 
czerwonych N a v a l C a rn e ro , k tó ra  o- 
tw iera drogę do M adrytu. Czerwoni 
uciekają w popłochu. W Madrycie 
masowo m ordują opornych i zakład­
ników.

M O SK W A  I  W Ł O C H Y  A  
H IS Z P A N JA .

Rząd moskiewski wysyła masowo 
broń do Barcelony. W niedługim cza­
sie m a wysłać 100 samolotów i 50 pi­
lotów. Podobno Sowiety dążą do u- 
tw orzenia republiki bolszewickiej w  
K atalonji. Włochy zam ierzają wra-- 
zie czynnego poparcia Moskiwy zar' 
blokować Dardanele, aby niedopuśL 

cić do poparcia Moskwy.

Polaka ukamienowali żydzi w Wilnie
Z B R O D N IE  Ż Y D O W S K IE  N A  P O L A K A C H  P O W T A R Z A JĄ  S IĘ  S T A Ł E  — O S T R Z E G A M Y  P R Z E D  N A S T Ę

P S T W A M I Z B R O D N IC Z Y C H  C Z Y N Ó W .

W ILNO (—) Jeden z ostatnich nu 
merów Orędownika donosi: Rynek
drzewny w Wilnie był widownią okr o 
pneigo mordu, dokonanego, przez ży­
dów na Polaku, szoferze W. Sosnow 
skim.

D w aj żydzi napadli S-osnowskiego  
i obrzucili go kamieniami. Siła ude­
rzenia w  głowę jednym  z kamieni by

la tak  wielka, że Sosnowski po prze­
niesieniu do szpitala zmarł.

Zmarłyi pozostawił żonę i nieletnie 
dzieci. Policja poszukuje sprawców 
okrutnego mordu.

Według doniesień prasy nie jest to
o sta tn ia  zbrodnio żydow ska dokona­
na na Polakach podobnych w ypad­
kach słyszy się ostatn io  dość często.

Ostrzegamy, przed tego rodzaju wy­
brykam i, gdyż cierpliwość Poloków 
może się skończyć. Napastliwość ży­
dowska może doprowadzić do wypad 
ków, jakie miały; miejsce w Mińsku 
Maz. Ciekawi jesteśm y czy żydzi 
w tedy będą także mówić o pogro­
m ach ?

Zydzi n ie  m aja p ra w
d o  Sukiennic krakowskich.

S U K IE N N IC E  P R Z E Z N A C Z O N E  B Y Ł Y  D L A  P O L S K IE G O  K U P IE C T W A  —  Ż Y D Z I O P A N O W A L I B E Z ­
P R A W N IE  P O Ł O W Ę  S U K IE N N IC  — O W Y P A R C IE  SE M IT Ó W  Z S E R  C A  K R A K O W A  —  S P E Ł N IĄ JM Y

S W Ó J O B O W IĄ Z E K .

K raków (—) Gdy dzisiaj odwie­
dzimy Sukiennice krakow skie z prze­
rażeniem stwierdzić musimy, że bli­
sko w 50% są one opanowane przez 
żydów. Obok przyjem nych straganów  
chrześcijańskich, sto ją  brudne indy­
widua żydowskie, k tóre ściągają prze 
mocą klientów do swych źródeł za­
kupu. Sukiennice opanowane zostały 
przez żydów tak, jak  i cały Rynek, 
drogą najazdu idącego, z Kazimierza 
i Stradom ia. Zostało to  dokonanie 
bezprawnie, gdyż Sukiennice były 
wybudowane tylko dla Polaków. 
Stwierdzamy to na podstawie tejgo, 
że jeszcze kilkadziesiąt la t  tem u niie 
było tam  ani jednego, żyda. N aw et 
Kazimierz W„ k tó ry  „uszczęśliwił" 
Polskę żydami, przez to, że wyzna-

I

czyi im  o so b n ą  dzie ln icę  z a  m tira m i 
( ! )  m ia s ta , d a ł poznać, że żydzi nie 
m o g ą  się  osied lać  w  sa m y m  K ra k o ­
w ie. i .  ta k  by ło  p rzez  d ług ie  la ta . ż y ­
dom  n ie  wolno, się  by ło  osied lać  w, 
o b ręb ie  d z isie jszego  śró d m ieśc ia , n ie  
w olno  im  było n a w e t zam ie sz k a ć  w  
K rak o w ie , a  cóż d o p ie ro  z a k ła d a ć
sk lepy .

Z czasem żydzi złamali to  p ra ;.c  
zabraniające im osiedlania się w  K ra 
kowie i poczęli powoli garnąć się do 
m iasta. W ypadki te  doprowadziły do 
wybuchu zaburzeń antyżydowskich, 
o k tórych  wspominają kroniki. F a k ­
ty  te  noidobitniej świadczą o tem, 
ź£ żydzi w targnęli do m iasta  bezpraw 
nie. Ale opanowanie Sukiennic, to 
chyba najdalej posunięte zgwałcę-

RESTAURAGJA-BUFET
P O D

„ANIOŁKAMI”
dz e ri.: J. SI EWA - GA  i T. Z i óŁ i CA

U L ,  S  Z  ^  i  H  A  1 4  Piwa żyw ieckie. 

W k a ż d y  c z w a r t e k  ś w i n i o b i c i e !

P O L E C A J Ą :

pierwszorzędny bu ­
fet zimny i gorący •  

po cenach
BARDZO NISKICH!

Znakomite obiady 
po 1*20 zł.

nie praw a przez żydów. Kiedy; budy­
nek Sukiennic uległ zniszczeniu przez 
pożar, odbudowano go tylko ze skła­
dek polskich kupców. Żydzi wkroczy­
li na  gotowe.

Dziś, kiedy toczy się w alka pomię­
dzy Polakami, a żydami ma polu )gos- 
podarczem, należy żydem przypom ­
nieć o tem, że do Sukiennic nie m ają  
praw a. W konsekwencji należy ich z 
Sukiennic usUnąć, a kram y oddać 
Polakom. Bo wielki w styd dla nas 
Polaków, aby zabytek narodowego 
budownictwa, na którego froncie wi­
dnieje obraz, M atki Boskiej, był aż w 
50 proc. opanowany przez żydów. 
Polacy - kram arze doznają w bezpo­
średnim  sąsiedzwie żydów nielojalnej 
konkurencji. Żydzi w spom agani po ­
życzkami z kahału  i różnych insty ­
tucy j żydowskich, sprzedają tow ar 
tandetny  i gorszy (i przez to  tańszy) 
doprowadzają do ruiny kram arstw o 
polskie. Należy więc z radością powi­

tać  zorganizowanie się chrześcijańskich 
k ram arzy  w cech, gdyż tylko drogą 
silnej organizacji można skutecznie 
walczyć z przeważającym  wrogiem.

Społeczeństwo polskie winno po­
przeć kupców chrześcijańskich omi­
ja jąc  żydowskie sklepy ,bo tylko to  
je s t najskuteczniejszą bronią w wal­
ce :z przew agą gospodarczą żydów.

A kcja nowozorganizowanego cechu 
k ram arzy  chrześcijańskich m a pro­
wadzić nie ty lko samoobronę przed 
inw acją żydowską, cech k ra m a rz y  
pow in ien  stanowczo domagać się u - 
s im ięc ia  żydów’ z S u k ienn ic , g d y ż  do



Popieranie żydów to popieranie komunizmu!
n ic h  n ie  m a j ą  ż a d n e g o  p r a w a  i w d a r ­
l i  s ię  t a m  p rz e m o c ą .

S podziew ać się  na leży , że z a p o c z ą t 
k o w a n a  .ak c ja  o d ży d zen ia  h a n d lu  w  
K ra k o w ie  d o p ro w a d z i do  w ie lk ie j 
z o rg a n iz o w a n e j a k c ji, k tó r a  n ie w ą t­
p liw ie  w y d a  w iele p o ż y teczn y ch  w y ­
n ików .

Prowokacyjne zachowanie 
sic żydów w Sukiennicach.

K R A K Ó W  (— ) K ra m a rz e  c h rz e ­
ś c ija ń s c y  w  S u k ie n n ic a c h  w p ro w a ­
d z ili szy ldy  z n a p ise m  „ F irm a  k a to ­
lic k a " . Ż ydów  to* o b u rz a  i d o p ro w a ­
d z a  d o  w ściek łośc i, g d y ż  k lie n te la  
p o lsk a  o m ija  żydów , a  k u p u je  u  k a ­
to lik ó w  - P o lak ó w . N a  te m  tle  do ­
ch o d z i do  c ie ty y c h  n iep o ro zu m ień , 
k tó r e  p ro w o k u ją  żydzi n ie  m o g ący  
p rzeb o leć  te g o , że P o la c y  o m ija ją  
ic h  k ra m y , a  p o p ie ra ją  po lsk ie . O je- 
d n e m  ta k ie m  z a jśc iu  p isze  „O ręd o w ­
n ik " :  W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  je d n a  z 
P o lek  o d esz ła  o d  je d n e g o  k ra m u  
c h rz e śc ija ń sk ie g o  i  p rz e sz ła  do  d r u ­
g iego . W ó w czas ży d ó w k a  R ó ża  S te rn  
b e rg  u siło w a ła  j ą  p rzy w o łać  do  sw e­
go  k ra m u . J e d n a  z k a to lic z e k -k ra m a - 
r e k  zw ró c iła  je j  u w ag ę , a b y  b y ła  ci­
cho, b o  k lie n t  k u p u je  u  k o g o  in n eg o , 
w te d y  ży d ó w k a  zaczęła  tu p a ć  n o g ą  
i  w y k rz y k iw a ć  p o d  a d re se m  k a to lic ­
k ie j  k r a m a rk i  s łow a w  ro d z a ju :

„M ilcz, s tu l  m o rd ę "!
P r a t  e j żydów ki H e n ry k  S te rn -  

b e rg  d o łączy ł się  do n a p a śc i z w raea - 
c a ją c  się  do je d n e g o  z k ra m a rz y  k a ­
to lik ó w  dosło w n ie :

—  „ S tu l p y sk  ty  s t a r y  p o łam ań cu , 
■już i  L ik  je s te ś  na  zdechn ięciu , j a  z 
to b ą  z rob ię  to  sam o  co z ro b iłem  z a- 
k ad em ik iem ".

Z a in te re so w a n i t ą  p o g ró ż k ą  k r a ­
m a rz e  s tw ie rd z ili, że is to tn ie  w  s ie r ­
p n iu  1933 r . p ew ien  a k a d e m ik  z o s ta ł 
p o b ity  p rz e z  S te m b e rg a  i je g o  s y ­
nów  za  to , że zw róc ił u w a g ę  sw em u  
ko ledze, b y  k u p o w a ł u  k a to lik a , ta k  
że  w ów czas z a b ra ło  go P o g o to w ie  ra  
tu n k o w e . K ra m a rz e  k a to lic c y  n ie  z a ­
re a g o w a li n a ra z ie  czynn ie  n a  b u tn ą  
zaczep k ę  ż y d o w sk ą  a le  w n ieśli d o n ie ­
s ien ie  do p r o k u r a to r a  s ą d u  o k rę g o ­
w ego  w  K rak o w ie .

R e la c ję  k r a m a rz y  p o d a je m y  d o ­
słow n ie  a p e lu ją c  do  lu d n o śc i K ra k o ­
w a, b y  n ie  ty lk o  nie* czyn iła  ż a d n y ch  
zak u p ó w  u  b ezczeln y ch  k ra m a rz y  
żv d o w sk ich  w  S u k ien n icach , ale t a k ­
że b y  u św ia d a m ia ła  in n y c h  c bezczel­
n o śc i ży d o w sk ie j.

Gen. Smigły-Rydz 
Marszałkiem PolsKi

N O M IN A C J E  N A  G E N . B R O N I .

W A R S Z A W A  (— ) D n ia  10 lis to ­
p a d a  w  p rzed d z ień  św ię ta  n iep o d le ­
g łośc i, P a n  P re z y d e n t n a d a  G en. I n ­
s p e k to ro w i A rm ji  g en . R ydzow i-S m i 
,g łem u g o d n o ść  M a rsz a łk a  P o lsk i. 
W ręczen ie  b u ła w y  m a  n a s tą p ić  u ro ­
czy śc ie  n a  Z a m k u  w  W arszaw ie . B u ­
ła w ę  w y k o n u je  je d n a  z f i rm  k ra k o w ­
sk ich .

R ó w n o cześn ie  k r ą ż ą  p o g łosk i, że 
w  ty m  sa m y m  d n iu  o trzy fm a n o m in a ­
c je  n a  g e n e ra łó w  b o n i gen . S osnkow - 
sk i, g en . B e rb e c k i i ~en. D ąb -B ie r-  
n a c k i

Młodzież akademicka Krakowa
daje wyraz *swym przekonaniem antysemickim 

i antykomunistycznym.
K R A K Ó W  (— ) O n e g d a j o d b y ła  

się  in a u g u ra c ja  m łodzieży  n a ro d o w e j 
U n iw e rs y te tu  Ja g ie ll. n iezw y k le  u ro ­
czyście. P rz e d  połuidniem  odby ło  się 
nabożeństwo*, a  w ieczo rem  a k a d e m ja . 
P o  n a b o ż e ń s tw ie  p rz y b y ła  m łodzież  

w  liczbie p o n a d  1500 s tu d e n tó w  n a  
u n iw e rs y te t,  gdzie w znoszono  'ok rzy­
k i a n ty ż y d o w sk ie  i w yg łoszono  p rz e ­
m ów ien ia . Ż ydów  z g m a c h u  u n iw e r­
s y te tu  w y rzucono .

N a  w ieczo rn e j a k a d e m ji z jaw ił się 
e n tu z ja s ty c z n ie  w itany . J .  M. R e k to r  
U . J . p ro f . d r . S z a fe r  i k ilk u n a s tu  
p ro fe so ró w  U . J . M łodzież w  liczbie 
około  2 ty s ię c y  o d śp iew ała  h y m n  n a ­
rod o w y , poczem  p rzem ów ił k s . p ro f . 
d r. A rc h u to w sk i, k tó ry  ośw iadczy ł,

że tra g iz m e m  to  je s t ,  iż  zw a lcza  się  
ru c h  n a ro d o w y  w  Polsce*, k tó ry i ż ą ­
d a  p ra w  d la  P o lak ó w , a  w a lczy  z k o ­
m u n izm em  i ży d o stw em . J a k o  d ru ty  
m ów ca  p rzem ó w ił p ro f . d r . F o lk ie r-  
s k i n a  te m a t :  „ A lc a z a r" . N a  tle  b o ­
h a te r s k ie j  epopei a lcazarsk iie j z o b ra ­
zow ał m ó w ca  w a lk ę  ś w ia ta  a ry js k ie ­
go  z n ie a ry js k im  i w sk aza ł, że je d y ­
n ie  ru c h  n a ro d o w y  w  P o lsce  i w a lk a  
z ży d o stw em  d o p ro w ad z i do p o lsk ie ­
g o  A lcad a ru . P rz e d s ta w ic ie le  m ło ­
dzieży  pp . B ie ła to w icz  i S ik o ra  w  pło  
m ie n n y c h  p rzem ó w ien iach  zachęcili 
m łode poko len ie  do w a lk i o P o lsk ę  d la  
P o lak ó w , do zw alczan ia  ż y d o s tw a  i 
m a so n e r ji. M łodzież p rzez  u s ta  sw y ch  
re p re z e n ta n tó w  d a la  w y ra z  sw ym

p rz e k o n a n io m  a n ty se m ic k im  i a n ty ­
k o m u n is ty c z n y m  :  Z e b ra n ie  zak o ń czy  
la  o d śp iew an iem  „ H y m n u  M łodych". 
Z aznaczyć  należy , że p o ra ź  p ie rw szy  
do* sa li u n iw e rsy te c k ie j w n iesiono  
K rz y ż  a C h ry s tu se m . S a la  b y ła  u d e ­
k o ro w a n a  f la g a m i n a ro d o w em i. P o  
z e b ra n iu  m łodzież ru sz y ła  u licam i 
K ra k o w a  w zn o sząc  o k rz y k i a n ty ż y ­
dow skie . K ilk u  ak ad e m ik ó w  a re s z to ­
w ano .

Z e b ra n ie  to  w y k aza ło , że n a js i l ­
n ie jsz ą  g ru p ą  m łodzieży  i w  K ra k o ­
wie, tw ie rd z y  ż y d o s tw a  i soc ja lizm u , 
s ą  a n ty se m ic i, n a ro d o w cy , k tó rz y  
wyp.o w ie dzieli ż y d o s tw u  w a lk ę  bez­
w zg lęd n ą .

W  Z W I E R C I E D L E  P R A S Y :

Armia bez żydów.
P o d  ty m  ty tu łe m  zam ieszcza  „B el­

s k a  N a ro d o w a "  a r ty k u ł,  w  k tó ry m  
w y su w a  p o s tu la ty  słu szn e , o k tó re  
o d  la t  w a lczy  te ż  i  n a sze  p ism o. C zy­
ta m y  ta m :

—  W alczy m y  o  p o lsk o ść  n a ­
sz e j a rm ji, w a lczy m y  o to , a b y  
w  je j  sz e re g a c h  zna leź li się  ty lk o
i  w y łączn ie  Polacy:, a b y  n ie  było  
t a m  ludzi, k tó rz y  t a k  z N a ro ­
dem , j a k  i z  P a ń s tw e m  P o lsk im  
n ie  m a ją  n ic  w spó ln eg o , a  n a w e t 
te m u  N a ro d o w i i te m u  P a ń s tw u  
n a  k a ż d y m  k r o k u  szkodzą .

C hodzi n a m  t u  w  p ie rw szy m  
rzędz ie  o żydów . N ie  z  te g o  w zglę 
du , że  k w e s t ja  ży d o w sk a  to , ja k  
tw ie rd z ą  n a s i p rzec iw n icy , k o n ik , 
n a  k tó ry m  ch cem y  d o je c h a ć  do

w ładzy , a le  d la te g o , że s p ra w a  
a rm ji, s p ra w a  o b ro n n o śc i p a ń ­
s tw o w e j j e s t  z a g a d n ie n iem  z b y t 
p o w ażn y m , a b y  m o żn a  je , p rzez  
dopuszczen ie  ży d ó w  do  w o jsk a  
lek cew aży ć  i  z an ied b y w ać . —

A  d a le j  c z y ta m y  o n ien aw iśc i ży-i 
d ów  do* a r m ji  p o lsk ie j, o szp ieg o stw ie  
ic h  n a  k o rz y ść  wrogów*, o  p ro p a g a n ­
dzie k o m u n izm u  N ak o n iec :

—  C óż m a m y  sąd z ić  o w y d a j­
n o śc i n a sz y c h  f a b ry k  a r ty k u łó w  
w o je n n y c h , jeże li d y re k to re m  n a  
cze ln y m  je d y n e j  w  P o lsce  f a b r y ­
k i p ro c h u  j e s t  żyd  ( ! ! ) ,  a  je d n y m  
z  w y ższy ch  u rz ę d n ik ó w  w  tej, f a ­
b ry c e  ró w n ież  żyd . —

To n o z o s ta w ia m y  czy te ln ik o m  bez 
k o m e n ta rz y .

dziesz  d o  sk le p u  po  św iece, p rz e k o ­
n a j  się  czy  to  sk lep  -P o lak a , a  n a s tę ­
pnie, ,czy św iece s ą  p ro d u k c ji po l­
sk ie j.

P a m ię ta jm y , że  to  w in n iśm y  u -  
m a rły m .

Słuszne pytanie.
W  je d n y m  z p ro cesó w  ży d o w sk ich  

p r o k u r a to r  o św iad czy ł, że żydow i nie* 
w o lno  się  p o d a w a ć  aa przybależne-* 
g o  do n a ro d o w o śc i p o lsk ie j ( s łu sz ­
n ie ! ) .  Z te g o  pow o d u  „ H a jn t"  p isze 
a r ty k u ł  p t .  „ N a  d ro d z e  d o  N o ry n -  
b e rg i" , w  k tó ry m  s tw ie rd z a , że do­
tą d  ch c ia n o  m ieć  w  P o lsce  jak n a j-i 
w ię c e j żyd ó w 1 narodow ości: p o lsk ie j.

— O b ecn ie  s y tu a c ja  n a g le  zm ie 
n iła  się  ra d y k a ln ie . P r o k u r a to r  
w a rsz a w sk ie g o  s ą d u  o k ręg o w eg o  
ośw iad czy ł n a  sa li są d o w e j w  i- 
m ie n iu  p ro k u ra tu ry ,  że żydow i

n ie  w o ln o  p o d aw ać  się  za  p rz y ­
n a leżn eg o  do  n a ro d o w o śc i p o l­
sk ie j, a  i sęd z ia  s ta n ą ł  rów n ież  
n a  te m  s ta n o w isk u .

N ie  p y ta jm y  rów nież  ■— pisze 
d a le j p ism o  żyd . —  d laczego  nie 
zd z ie ra  się  w  ta k im  ra z ie  sz lif 
p o lsk ich  ca łem u  szereg o w i o tw a r  
ty c h  i u k ry ty c h  w y c h rz tó w 1. k tó  
rz v  z a s ia d a ją  dz iś  n a  n a jw y ż ­
szy ch  szczeb lach  h ie ra rc h ji  p o l­
sk ie j. —

N aszem  zd an iem  o to  w a r to  się  z a ­
p y ta ć  i m oże p rz y jd z ie  czas, gdy ...

Przed świętem umarłych.
teg o , że nie* m ie li co w łożyć do u st, 
że n ie m ie li p ra c y , k tó r ą  im  z a b ra ł 
obcy . Czyi w ięc d la te g o  R o d a k u  p ó j­
dziesz  d o  n iep o lsk ieg o  sk lep u , a b y  
p o g łęb iać  nęd zę  p o lsk ą ?

P a m ię ta jm y  w szy scy  o  tem , że w 
św ię to  u m a r ły c h  n ie  wolno* p a lić  n a  
g ro b a c h  św iec  z a k u p io n y c h  u żydów , 
że  sk le p y  żydowskie* n a le ż y  o m ijać . 
J u ż  n a  k ilk a n a śc ie  d n i p rz e d te m  ż y ­
dzi o zdob ili sw e  w y s ta w y  św iecam i i 
a rty fk u łam i z d o b n ic tw a  g ro b ó w , a le  
t o  n a s  n ie p o w inno  p rz e k o n a ć  o tem , 
że żydów* p o p ie ra ć  na leży . Z an im  w e j

Z b iż a ją  s ię  ś w ię ta  um arły(ch. Z a  
k ilk a  d n i p o d ążać  b ęd z iem y  n a  cm en ­
ta rz e , a b y  n a sz y m  n a jb liż sz y m  o d ­
d a ć  t r a d y c y jn ą  po słu g ę . C m e n ta rz e  
z a p ło n ą  św ia tła m i.

W  te j  ch w ili p rzy p o m in am y , w szy ­
s tk im  P o la k o m  a b y  n ie  zap o m n ie li o 
sw y c h  o b o w iązk u  i św iec n ie  n a b y ­
w ali u  żydów . P rzec ież  to  n ien a leży  
do  rzeczy  p z y je m n y c h . g d y  n a  c m en ­
ta r z u  k a to lick im , n a  z iem i p o św ięco ­
n e j  p ło n ąć  b ę d ą  św iece  zak u p io n e  u  
żydów*. M oże w ie lu  z  ty c h  n a sz y c h  
b lisk ich  odeszło  z  te g o  ś w ia ta  d la -

Czy wiecie?
... że obecn i p rzy w ó d cy  ru c h u  n a ­

ro d o w eg o  w  H isz p a n ji M ola i C aba- 
n e llo s  n a leże li o n g iś  do  m a so n e rji, a- 
le  p o zn aw szy  sw e b łęd y  o dda li s ię  
p ra c y  n a ro d o w e j ? ż e  gen . M ola s to ­
czy ł ja k o  k a d e t  p o je d y n e k  z obenym  
m in . sp ra w  va.gr. k o m u n is tó w  d e l V a- 
y o ?

... że je d e n  z dow ódców  a b isy ń sk ie j 
a rm ji  R a s  N a s ib u  z m a rł w  D a v o s?

... że p r z y r o s t  n a tu r a ln y  lu d n o śc i 
w P o lsce  w  o s ta tn im  k w a r ta le  w y ­
n iósł 122 .503?

... że  je d e n  z d z ie n n ik a rz y  a m e ry ­
k a ń sk ic h  o b lec ia ł n a  sam olocie  ś w ia t  
dook o ła  w  18 d n ia c h  11 g o d z in ach  i 
13 m in u ta c h .

... że w  A u s tr a l j i  z o s ta ła  o tw a r ta  
p ie rw sz a  szk o ła  ta lm u d y c z n a ?  Że j e s t  
to. dow odem  d a lszeg o  zaż y d z an ia  A u ­
s t r a l j i ?

... że k o m u n iśc i, k tó r z y  zdobyw ali 
A lc a z a r  zn iszczy li w sz y s tk ie  histip- 

ry c z n e  z a b y tk i i kościo ły , a  n ie tk n ę li 
sy n a g o g ?

... że k a n d y d a t  n a  p re z y d e n ta  A - 
m e ry k i L a n d o n  a g i tu je  ró w n ież  za- 
p o m o cą  to re b e k  sk lep o w y ch , k tó re  
ro z e s ła ł po ca łe j A m e ry c e ?

... że liczb a  o f ia r  ro z ru c h ó w  w  B om  
bajiu o s ią g n ę ła  c y frę  58 z a b ity c h  i 
p rzesz ło  500 r a n n y c h ?

K R O N I K A
Z kraju

D O  J E D N E J  z f a b ry k  w  B ie lsk u  
p rz y ję ła  d y re k c ja  d w u  żydów . N a  
zn a k  p ro te s tu  ro b o tn ic y  - P o la c y  za- 
s tra jk o w a li .

P R Z E M Y S Ł  p o lsk i z d e k la ro w a ł 
z b ió rk ę  n a  60 sam o lo tó w  p rzezn aczo  
n y c h  d la  a rm ji.

W  P O Z N A N IU  p rz e k a z a n o  a rm ji  
t r z y  s a m o lo ty  b o jow e i sam o ch ó d , 
k tó r e  u fu n d o w a n o  ze zb ió rk i sp o łe ­
czeń stw a .

P E R L Ą  S C H IT E L M A N N  ży d ó w k a 
z o s ta ła  sk a z a n a  n a  20 d n i a re s z tu  i 
100 'zł g rz y w n y  z a  lżenie* n a ro d u  po l­
sk iego . R ów nież  za  o b razę  rz ą d u  po i-

iiiini zitr
L I



Armia z narodem — Naród z a r m i ą !
a

skitego in n a  ż y d ó w k a  M iriam  W eksel- 
m a n  z o s ta ła  sk a z a n a  n a  3 m ies iące  
a re s z tu .

D O  B E R E Z Y  w y sła n o  t r z e c h  ż y ­
d ów  z P iń sk a .

Z M A R Ł  w  K rak o w ie  k s . p ro f . d r. 
F ija łe k  b. r e k to r  u n iw e rs y te tu  lw ow ­
sk iego .

M A G IS T R A T  O s tro w c a  z a tru d n ił  
pnzy b udow ie  m ie jsk ie j c ieślę - żyda . 
A  b ez ro b o tn i P o lacy  p ra c y  znaleźć 
n ie  m o g ą .

N A  O D P U S T  w  D ębicy  lu d n o ść  
c h rz e ś c ija ń s k a , n ie  di,opuściła p o ra ź  
p ie rw sz y  żydów .

M U ZY C Y  ży d o w scy  w y je c h a li do 
P a le s ty n y . C zęść o p u śc iła  zespó ł F il- 
h a rm o n ji  w a rsz a w sk ie j, część o rk ie ­
s t r ę  P o lsk ieg o  R a d ja .

A U T O B U S  P . K . P . izabił pod  My-, 
ś len icam i dw u  ro b o tn ik ó w  Z ajętych, 
p rz y  budow ie  d ro g i.

Ń A  G R A N IC Y  p o lsk o  - niemi^tc- 
ł r ie j sc h w y ta n o  b an d ę  złożoną z 15 
żydów , k tó rz y  u siło w ali p rzem y c ić  do  
N iem iec  w a lu tę . W sz y s tk ic h  a r e s z to ­
w ano.

W  S A D Z IE  K A R N Y M  w  K ra k o ­
w ie  z o s ta ło  s k a z a n y c h  12 żydów  za 
p rz e m y t s a c h a ry n y .

Z A JŚ C IA  a n ty ż y d o w sk ie  p o w tó ­
rz y ły  się  n a  U n iw e rsy te c ie  w a rsz a w ­
sk im , p o litech n ice  i w  S zkole  G łów ­
n e j  H an d lo w e j. M łodzież ro z rz u c a  u- 
lo tk i a n ty ży d o w sk ie .

P R E M J E R  S k ład k o w sk i w y d ał 
zarząd zen ie , m o o cą  k tó re g o  p o d w y ż­
k a  cen  g ro z i zesłan iem  do B erezy .

Z A  P O B IC IE  p o lsk ie j ro b o tn ic y  w 
Ł o d z i z o s ta ła  sk a z a n a  ż y d ó w k a  żona 
f a b r y k a n ta  G itla  T e n en b au m  n a  w y ­
so k ą  g rzy w n ę.

P R O C E S  szp ieg ó w  n iem ieck ich  z 
w o jn y  św ia to w e j żydów  Ick o w icza  i 
M eb la  o dbędz ie  się n ied łu g o  w  K a ­
liszu.

D O  P A L E S T Y N Y  w y jech a ło  n a  
s tu d ia  SIO żydów  z P o lsk i.

M IN . B E C K  złoży oficja ln ą  w izytę  
m in . E d e n o w i z p o c z ą tk ie m  lis to p a d a .

W  M U S Z Y N IE  od b y ł s ię  p ro c e s  o 
z a jś c ia  a n ty ży d o w sk ie . C zęść o s k a r ­
żo n y ch  uw oln iono . P ro c e s  w zbudził 
w ie lk ie  z a in te re so w an ie  w ś ró d  spo łe ­
c z e ń s tw a  po lsk iego .

Ze świata*
W O JS K A  w łosk ie  rozpoczę ły  o fen - 

zyw ę w  k ie ru n k u  n ie z a ję ty c h  d o tą d  
o b sza ró w  A b isy n ji. T u b y lcy  w ita ją  
je  rad o śn ie .

D L A  U R Z Ę D N IK Ó W  n iem ie ik ich  
w pro w ad zo n o  sk ła d a n ie  p rz y s ię g i n a  
p o s łu sz e ń s tw o  w odzow i. P on iew aż  
żydzi — w ed łu g  k o m u n ik a tu  —  'ta ­
k ie j p rz y s ię g i sk ła d a ć  n ie  m o g ą , zo ­
s ta l i  a u to m a ty c z n ie  u su n ięc i z w sze l­
k ich  p o sa d  p ań s tw o w y c h .

A R A B O W IE  zapow iedzieli n ie u b ła ­
g a n y  b o jk o t  g o sp o d a rc z y  żydów .

W  B R A Z Y L JI sp ło n ę ło  całe  m ia s to  
C u b a  de A  tac,arna. S t r a ty  w y n o szą  
p rzesz ło  5 m iljo n ó w  pesów .

W IE L K I B L O K  a n ty ż y d o w sk i p o ­
w s ta ł  w e F ra n c ji .

P R A S A  a n g ie lsk a  p o d a je , iż od r o ­
k u  1934 p ra c o w a ła  M o sk w a n a d  
w zn iecen iem  w o jn y  do m o w ej w  H isz ­
p a n  ji.

K A N C L E R Z  H IT L E R  p o w ierzy ł 
gen. G ó rin g o w i w y k o n a n ie  p la n u  
c z te ro le tn ie j o d b u d o w y  N iem iec.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I w e W łoszech
zniszczy ło  około  1000 dom ów .

W O JS K A  N A R O D O W E  w  H isz-
p a n ji  o d n o szą  c iąg le  zw y c ięstw a .

C zerw on i u c ie k a ją  w  pop łochu . R z ą d  
z a m ie rz a  uciec z M a d ry tu .

A C T IO N  F R A N C A IS E  s tw ie rd z a , 
że f r o n t  lud o w y  w e F ra n c j i  z a o p a ­
t r u j e  k o m u n is tó w  h isz p a ń sk ic h  w 
b ro ń  i  am u n ic ję . O statn ilo  w y s ła n o  
do  H isz p a n ji 5 sam olo tów .

S K L E P Y  a ry js k ie  w  N iem czech  o- 
t r z y m a ją  sp e c ja ln e  szy ldy , a b y  w 
te n  sp o só b  o d ró żn ić  się  od  ży d o w ­
sk ich .

K O M U N IS T Y C Z N E G O  k a n d y d a ta  
n a  p rez . A m e ry k i B ro w d era , o b rz u ­

cili p rzec iw n icy  p o lity czn i ja ja m i wi 
chw ili, igdy ch c ia ł w y g łosić  p rz e m ó ­
w ienie.

N A  L IT W IE  zwolniono! z p ra c y  50 
n au czy c ie li - żydów  sp o w o d u  b r a k u  
k w a lif ik a c y j.

S T U D E N C I n iem ieccy  w yw ołali 
ro z ru c h y  a n ty ż y d o w sk ie  w  P ra d z e .

O U S T Ą P IE N IU  L IT W IN O W A  
m ó w i się  w iele. P a ry s k i  ,,Le M a tin "  
w y m ien ia  je g o  n a s tę p c ę , k tó ry m  m a  
być a m b a s a d o r  P o tiem k in .

K i m  ujścia nu sra ln ii i m I .
M Ł O D Z IE Ż  O G Ł O S IŁ A  S T R A JK .— T R Z E C H  ŻY D Ó W  R A N N Y C H .

L W Ó W  ,(,— ) W  p ią te k  p rz y sz ło  do 
s iln y ch  z a b u rz e ń  n a  u n iw ersy tec ie  i 
p o lite ch n ice  lw ow sk ie j. M łodzież a- 
k a d e m ic k a  d o m a g a ła  się  o d se p a ro ­
w a n ia  żydów . N a  w y k ład z ie  b. p re ­
m je ra  p ro f . B a r t la  je d e n  ize s tu d e n ­
tó w  p o lite c h n ik i S ta n is ła w  S zu tk ie - 
w icz w y g ło sił p rzem ów ien ie , w  k tó ­
re m  z a a ta k o w a ł żyd ó w  i  podobno  o- 
b ra z ił p ro f . B a r t la , za  co z o s ta ł re le ­
g o w a n y  z uczelni.

W  odpow iedzi n a  to  m łodzież zw o­
ła ła  w iec, n a  k tó ry m  p ro k la m o w a ła

s t r a jk  p ro te s ta c y jn y . R o z rzu co n o  u- 
lo tk i  p o tę p ia ją c e  p ro f . B a r t la  i r e k ­
to r a  U . J .  K . K u lczy ń sk ieg o  za to , iż  
t e n  w y s tą p ił  sw eg o  czasu  w  o b ron ie  
żydów .

P o  w iecu  p rzy sz ło  do z a b u rz e ń  n a  
u n iw ersy tec ie , g d z ie  z o s ta ło  ra n n y c h  
t rz e c h  żydów  (w  te m  je d e n  c ięże j) . 
W y k ła d y  n a  u n iw e rsy te c ie  i  p o litech  
n ice  z o s ta ły  (zawieszone. N a  m ieście  
p rzy sz ło  do d e łn o n s tra c y j, w  czasie 
k tó ry c h  w y b ito  w  k ilk u  sk le p a c h  ż y ­
d o w sk ich  szyby .

Z czasopism.
„M łody O b y w a te l" . N r. 10 (p a ź ­

d z ie rn ik o w y ) „M łodego  O b y w a te la "  
czaso p ism a  spo łeczno  - g o sp o d a rcze ­
g o  d la  m łodzieży , w y d a w a n e g o  p rzez  
P K O  ju ż  w y szed ł z d ru k u  i z a w ie ra  
m ięd zy  in n y m i a r t . :  „ J a k  u rząd z ić  
D zień  O szczędności", „R ozw ój oszi- 
e zęd m c tw a  szk o ln eg o  u  n a s  i z a g ra ­
n ic ą " , z a w ie ra ją c y  d a n e  s ta ty s ty cz l-  
n e  z ro z w o ju  SK O  w  poszczeg ó ln y ch  
o k rę g a c h  szk o ln y ch , „ N a sz  t e a t r  k u ­
k ie łek " , „ S p o r t  b a lo n o w y ", „ J a k  F r a  
n e k  zaoszczędził 250 zł", „S am i o p ra ­
w ia m y  k s ią ż k i" , „ H o d u jm y  w ik linę", 
d o k o ń czen ie  pow ieści „ B a s ia "  i  t . p. 
Bog<ato i lu s tro w a n y  n u m e r  te n  z a ­
w ie ra  n a d to  dzia ł z a g a d e k  i h u m o ru  
o ra z  p rz y n o s i szczegó ły  n o w eg o  k o n ­
k u r s u  „M łodego  O b y w a te la " , w  k tó ­
ry m  n a g ro d z e n i w y ja d ą  n a  k o s z t re ­
d a k c ji  do  W a rsz a w y  ce lem  zw iedze­
n ia  s to lic y  i P K O  i p rzem ó w ien ia  w  
P o lsk im  R ad io . P re n u m e ra ta  ro czn a  
„M łodego O b y w a te la "  tyjlko 1 zł. K o n  
to  P K O  N r. 29.200. E g z e m p la rz e  o- 
k azow e w y sy ła  R e f e m t  P ra s .  —  
P ro p . P K O  w  K rak o w ie .

D n ia  15-go  p a ź d z ie rn ik a  1936 ro ­
k u  odby ło  się  w  C e n tra li P . K . O. 
w  W a rsz a w ie  42 -g ie  z rz ę d u  lo so w a­
n ie  k siążeczek  n a  p re m io w a n e  w k ła ­
d y  oszczędnośc iow e S e r ji  I-e j.

P o  zł 1 .000 o trz y m a ją  w łaściciele
n a s tę p u ją c y c h  k s ią ż e c z e k :

6263 17196 35548
8310 19728 35946

10217 22617 37765
10689 22875 40232
12970 29465 47098
17094 31627

Odpowiedzi Redakcji.
W P a n  F . Sp., S zczerzec k . L w ow a. 

W sp ó łp racę  c h ę tn ie  p rz y jm u je m y . 
N a d e s ła n e  a r ty k u ły  będz iem y  w raz ie  
m ożliw ości, zam ieszczać . A r ty k u ł  o- 
s ta tn io  n a d e s ła n y  n ie  z o s ta n ie  n a r a ­
z ie  zam ieszczony , a  to  sp o w o d u  b r a ­
k u  dow odów , k tó ry c h  W P a n  n ie  n a ­
d esła ł. P a n  rozum ie , że k a ż d y  n ie u ­
z a sa d n io n y  z a rz u t  z w ym ien ien iem  
o so b y  g ro z i n a m  p ro cesem , a  co z a ­
te m  idzie  k o sz tam i. D la teg o  w s tr z y ­
m u je m y  się  n a ra z ie  z og łoszen iem  a r  
ty k u łu  d o  c z a su  n a d e s ła n ia  dow odów , 
a lbo  po  u z y sk a n iu  p isem n e j zg o d y  
P a n a  zam ieśc im y  go n a  odpow ie­

Wazne dia Pań i Panów

SA LO N  FRYZJERSKI
DAMSKI I MĘSKI

Kraków  Rynek Główny 9.
Pasaż Bielaka

Z y g m u n ta  B O R K A
Dla Pań osobny gabinet, wykonuje ondulacje trwale 
i manicure wykonywanie pracy pierwszorzędne. Ceny 
bardzo niskie. Zapraszam wszystkich Klientów. — —

d z ia ln o ść  a u to ra .  Z  ty c h  w zg lędów  
p ro s im y  o  rzeczow e tr a k to w a n ie  
w sz y s tk ic h  sp ra w .

W P a n  W . D ., R a w a  R u sk a . —  A r ­
ty k u ł  p ó jdz ie  w  d w u  o d c in k ach . A r ­
ty k u ł  z o s ta ł  późn ie j p rz e s ła n y . D a l­
sze k o re sp o n d e n c je  b ę d ą  zam ieszcza ­
n e  po n ad e s ła n iu .

W P a n  „C h łop  z  n a d  W isłok i" , M ie­
lec. —  N a d e s ła n ą  k o re sp o n d e n c ję  z a ­
m ieśc im y  w  je d n y m  z n a s tę p n y c h  
n u m eró w . P ro s im y  po d ać  n azw isk o  
d la  re d a k c ji.

Korespondencje.
Z Bochni.

D n ia  11 p a ź d z ie rn ik a  1936 r . o  g o ­
dz in ie  1 8 -te j o d by ło  się  w  w ielk ie j s a ­
li S o k o ła  w  B ochn i, p le n a rn e  Z e b ra ­
n ie  C złonków  Ch. F r o n tu  G o sp o d a r­
czego p rz y  u d z ia le  oko ło  500 osób.

P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia  p rzez  p rz e ­
w o d n icząceg o  K o ła  p. in s p e k to ra  G a- 
d o w sk ieg o  w y g ło sił d łu ższy  r e f e r a t  
p. K u r a to r  P rz y je m s k i z  K ra k o w a  
n a  te m a t :  D laczeg o  u  żyd ó w  ta n ie j .

U ch w a lo n o  je d n o g ło śn ie  zw rócić  
się  do  W ład z :

1) o p rzy p iln o w an ie  p rz e s trz e g a ­
n ia  go d z in  h a n d lu  w  n iedziele  i 
św ię ta ,

2) o  o d e b ra n ie  in n o w ie rc o m  p ra '- 
w a  w y ro b u  i  h a n d lu  d ew o c jo ­
n a liam i,

3) o zabronien i/e  żydom  u rz ą d z a ­
n ia  zb ió rek  u liczn y ch  w  n ie­
dzielę,

4) o n ieo d raczan ie  ta rg ó w  spow o­
d u  ś w ią t  żydow sk ich .

O b ra d y  i  d y s k u s ja  o d by ły  się  po­
w ażn ie  i  o b ecn i żą d a li a b y  k o n ty n u ­
ow ać po d o b n e  z g ro m a d z e n ia  o rg a n i­
z u ją c e  k a to lic k ie  sp o łeczeństw o .

N a s tę p n e  p le n a rn e  Z g ro m ad zen ie  
o d b y ło  s ię  w  so b o tę  d n ia  24 p a ź ­

d z ie rn ik a  b. r . o  godzin ie  1 7 -te j w  
sa li S oko ła  w  B ochn i, n a  k tó re m  w y ­
g ło sił o d c z y t n a  t e m a t  „C ele i z ad an io  
C h. F r o n tu  G o sp o d arczeg o  w  P o lsce"  
u p ro sz o n y  P a n  W iz y ta to r  O grodz iń - 
sk i. ;

D la  n a le ż y te g o  ro z w o ju  d z ia ła ln o ­
śc i Ch. F r .  G osp . w  B ochn i, n a leża - 
jłoby z a in te re so w ać  fach o w có w  d o  
za ło żen ia  w  B o ch n i: sk lep u  b ła w a t-  
nego , g o to w y c h  u b ra ń , z w y ro b a m i 
sz k la rsk ie m i, e le k tro  - tech n iczn em i, 
sk le p u  z w y ro b a m i żelaznem i, z m a- 
te r ja ła m i  b u d o w lan em i o ra z  p rzes ie ­
d len ie  się  do  B o ch n i z e g a rm is trz a  ju -  
b le ra  k a to lik a .

Z Rawy Ruskiei.
O d c z a su  u k a z a n ia  się  N r. 41. H .P . 

w  r . 1935 d użo  się  n a  lep sze  w  Ra-; 
w ie  R u sk ie j zm ieniło . P rz e d e w sz y s t­
k iem  należyi t u  p o d n ieść  n ieocen ione  
z a s łu g i s ta r o s ty  p o w ia to w eg o  J W P a -  
n a  S t. H a w ro ta . Z  je g o  to  in ic ja ty ­
w y  z o s ta ł  za łożony  sk lep  k ó łk a  ro l­
n iczego, k tó re g o  cz ło n k am i s ą  w y łą ­
czn ie  P o lacy , u rzęd n icy  ra w sk ic h  u - 
rzędów . W iem  ty le , że P a n  s t a r o s ta  
p rz y s tą p i ł  d o  z a k ła d a n ia  sk le p u  z  
p ró ż n y m i rę k o m a . K a p ita ł  z a k ła d o ­
w y  z a c z e rp n ię ty  z o s ta ł z pożyczk i w  
k as ie , k tó r ą  sp ła c a  się  z udzia łów  
członków . J e s t  to  ro d z a j spó łdzieln i, 
k tó r a  z a s p o k a ja  w sze lk ie  p o trz e b y  u- 
działow ców  i in n y c h  po  cen ach  b a r ­
dzo p rz y s tę p n y c h . T a k ie  spó łdzie ln ie  
u rzęd n icze  p o w in n y  p o w sta w a ć  w
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k a ż d y m  m ieśc ie  i m ia s te c z k u . A  j e ­
śli w szy scy  u rzęd n icy  i  ro ln ic y  od ­
w ró c ą  s ię  od  ż y d o w sk ich  sklepów / 
w sp o m a g a ją c  w łasn e , to  żydzi w ted y  
z ro z u m ie ją  że t r z e b a  z P o lsk i m a ć .

P o z a  ty m , o tw a r to  jeszcze  k ilk a  
pliaców ek katiobtekich^ m ięd zy  in n y 1-) 
m i c u k ie rn ię  (w  k a m ie n ic y  p. L a ta w ­
ca ) gdzie  w zo ro w a  czy sto ść , p rz e p y ­
sznie w y ro b y , u p rz e jm a  o b słu g a  i p rz y  
s tę p n e  ceny , w in n y  p o z y sk a ć  n a jw y ­
b re d n ie jsz y c h  ra w sk ic h  sm ak o szy . 
B ra k  j e s t  jeszcze  w  R aw ie  sk lep ó w : 
b ła w a tn e g o , żelaznego , z naczyn iem , 
z m a te r ia ła m i opałow ym i, ta r ta c z n y ­
m i.

Z te g o  te ż  m ie jsc a  a p e lu ję  do  ra w ­
sk ic h  k a to lic k ic h  s to w a rz y sz e ń  spod 
łecznycli, abyl z jed n o czy ły  się  n a  
w zó r in n y c h  m ia s t  p o lsk ich  w  „C h rzc  
ś c ija ń s k i F r o n t  G o sp o d arczy " (Ch. 
F . G .), k tó r a  to  o rg a n iz a c ja  z a ta c z a  
w  P o lsce  coraz sze rsze  k ręg i.

P ró c z  ty c h  k ilk u  b lask ó w , j e s t  w  
R aw ie  w iele jeszcze  c iem n y ch  p lam . 
P ra w d a , że d użo  n a sz y c h  z a o p a tru je  
s ię  ju ż  w  to w a r  w  sk le p a c h  k a to lic ­
k ich . S ą  je d n a k  zaco fan i sz ab esg c je , 
k tó rz y  m im o n a leżen ia  do k ó łk a  ro l­
n iczego, k u p u ją  w sz y s tk o  u  żydów; 
t łu m a c z ą c  się te m  ( ja k  je d n a  p an i 
n a c z e ln ik o w i) , że są  u  ży d ó w  z ad łu ­
żeni. (C zy  je ś li się  j e s t  ślepym , a  
w e jd z ie  się w  b ło to  — m a  się  d a le j 
w  n ie w ch o d z ić?  Ł a s k a w a  P a n i!  M o­

ż n a  d ać  żydow i po  5 zł co d ru g i m ie ­
siąc , n iech  czek a  n a  p ien iąd ze  z n a s  
z d a r te  p rzez  20 i więceij lat,1, a  iść  
ta m , gdzie  w oła  obow iązek  k u p o w a ­
n ia , t .  j .  „Siwój do  sw e g o " ) . A  ju ż  
p o jęc ie  lud zk ie  p rzechodzi, że n a w e t 
ci, k tó rz y  pow in n i d ać  d ru g im  p rz y ­
k ła d  k u p o w a n ia  u  sw ego  (m ian o w i­
cie n ie k tó rz y  k s ię ż a  raw scy;) k u p u ją  
to w a r  u  żydów* (u  S ilberow ej i in'-* 
n y c h ) .

P an o m , k tó rz y  w  n a je le g a n ts z e j 
k a to lic k ie j r e s ta u r a c j i  w  R aw ie  z a ­
b a w ia ją  się  g r ą  w  k a r ty  z k łap c ia - 
ś ty m i ży d łak am i, życzę „w eso łe j z a ­
b a w y "  i „ sm aczn eg o ". N ie  m a  d la  
ty c h  p an ó w  pew nie  k a to lik ó w  - P o ­
lak ó w  w  R aw ie  do zab aw y , ty lk o  
ży d k i, k tó rzy ; u m ie ją  k u p ić  g o ja  za 
p a rę  z ło ty ch  p o ży czo n y ch  w  n ieszczę­
śc iu  n a  lic h w ia rsk i p ro c e n t. C o? 
M am  w rażen ie , że ci pan o w ie  n ied łu ­
g o  b ę d ą  sam i nosić  „ p e jsy " . Z ja k im  
p rz e s ta je s z  —  ta k im  się  sa m  s ta je sz " . 
G ra tu lu ję .

T eg o  sa m e g o  życzę i ty m  p an io m  
i p an o m , k tó rz y 1 są  s ta ły m i „b y w a l­
cam i'" w strę tin e j, b ru d n e j  i c iem n ej 
n o ry  p c d  n azw ą  „ C u k ie rn ia  L o d z ia ‘1, 
gdzie dw ie ro z c z o c h ra n e  żydówki; 
k r z ą ta ją  się, p iek ąc  „ c z ą s tk i"  d la  
sw o ich  odb io rców . A  g ite n  a p e t i t .  C zy 
p a ń s tw a  t a  n o ra  a lbo  in n e  c u k ie rn ie  
ży d o w sk ie  w  R aw ie n ie  d o p ro w a d z a ­

ją  do  o b rz y d z e n ia ?  A  p rzecież  w  k a ż ­

d e j z n ich  k rę c ą  się  ro z czo ch ran e  ż y ­
dów ki i  p e js a c i żydkow ie . P rz y je m n e  
o to czen ie  do jed zen ia . C o? A lbo  u  
„L odzi" w  n o cy  obie żydów ki śp ią  w  
„ c u k ie rn i" ; a  w  dzień , w  s ła b o  p rz e ­
w ie trz o n e j c iem iej norzei p rz y jm u ją  
k lien te lę . B ez k o m e n ta rz y ... J a k  w i­
d ać  z te g o  ci p a ń s tw o  s ą  m ało  w y ­
b re d n i. A no! J a k ic h  ic h  P a n ie  Boże 
s tw o rz y łe ś  — ta k ic h  ich  m asz . JeltŁ 
n a k  w sk a z a n y m  będzie, a b y  w  je d ­
n y m  z n a jb liż szy ch  n u m e ró w  H . P . 
uw idocznione- b y ły  t łu s ty m  d ru k ie m  
n a z w isk a  ty c h  n iew y b red n y ch  p a ń  i 
p an ó w . P rzy p u szczam , iż za  'to g n ie ­
w ać się n ie będą , ja k  rów n ież  i ci, k tó  
fl ■} m im o  I s tn ie n ia  w ła sn y c h  sk ld - 
p ó w  —  k u p u ją  u  żydów . W y o b ra ż a m  
sob ie  ja k  „p ięk n ie" b ę d ą  w y g lą d a ły  
p a n ie  i panow ie  k u p u ją c y  u  żydów ,

g d y  n a  ich  p le c a c h  zab ły śn ie  p rz y ­
czep iona  k a r tk a  z n a p ise m : „ te n  k u ­
p u je  u  ży d a" . P rz y k re  to  będzie , ale 
b a rd z o  wymownie.

(D ok. w  n a s t .  n rze ) 
W . D.

P ie rw s z e  P o ls k ie  P rze d s ię b io rs tw o

C Z Y S Z C Z E N I A  SZYB
W Y STA W O W Y C H

PAWEŁ ST OT KO
KATOWICE, P leb is c y to w a  9 f i l J ,  te ł .  324-87
O b słu g a  rzetelna w każdej chwili. 
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B a z a r  P o ls k i  „ W i a r a “
Tarnów — Pasaż Tertila —- Tarnów 

w ła ś ć  : D a k s  A lf r e d a
Poleca na sezon zim om y ciepła bielizną, d a rń s /ą , m ęską i dzie­

cinną po cenach przystępnych.

X . C H A R S Z E W S K I

E S T E R A  I  E S T E R K I .
i )  .

O d daw ien  d aw n a , i w  P o lsce , i n a  
sze ro k im  św iecie, w  p rzec iw ży d ztw ie  
k a to lick iem , w y zn an io w y m  z n a tu ry , 
p o k u tu je  sk ła d n ik  ra s is to w sk i, z n a ­
tu r y  b ezw yznan iow y , du ch o w i k a to ­
licy zm u  p rzec iw ny .

G oły  ra s iz m  p rzec iw ży d zk i n ie ro z ­
ró ż n ia  m iędzy  ży d am i m in io n e j eryj 
w y b ra ń s tw a , a  ży d am i b ieżące j .ery 
o d rzu ceń s tw a . J e d n i i d ru d z y  s ą  m u  
w s tr ę tn i  zaró w n o , d la te g o  że az jac i, 
sem ici, i to  szczegó ln ie  pod łego  g a ­
tu n k u . W  oczach  ra s is to w sk ic h  j e s t  
to  n a ró d  - w y ro d e k  ju ż  od sam eg o  
sw ego  p o c z ą tk u , ju ż  w  sw oim  p r a ­
o jc u  A b ra h a m ie . N ie  by ło  n ig d y  żad- 
dn eg o  p raw d z iw eg o  m e s ja n iz m u  ży ­
dow sk iego . M esjranizm  żyd o w sk i .ery 
b ib lijn e j, czy  c h rz e śc ija ń s k ie j, to  z a ­
w sze  łżem esjan izm , p rz e ja w  ty p o w e j 
m e g a lo m a n  j i  ży d o w sk ie j, je d y n e j w 
sw o im  ro d z a ju  pod  s łońcem  w  czasie
i  p rz e s trz e n i. W  p o łączen iu  z w ro d z o ­
n ą  żydom  n ik czem n o śc ią  rasoiw ą, ich  
łżem esjan izm , w  k tó ry m  egoizm  ich  
n a ro d o w y  dochodzi do szczy tu , — u- 
czyn ił z n ic h  od  p o c z ą tk u  n a jg ro ź ­
n ie jszy , n a jw s trę tn ie js z y  i 'zarazem  
n a jn ie szczęś liw szy  n a ró d  n a  ziem i.

R a s is to w sk i k ie ru n e k  an ty  ju d y z -  
m u  p ro w ad zi, rzecz  p ro s ta , do o d rz u - 
cen ią  sam eg o  c h rz e śc ija ń s tw a , ja k o  
w y tw o ru , bez re sz ty , t a k  n ik czem n ej, 
a  m a n ją  w ie lkośc i o p ę ta n e j ra s y . W  
lepszym  w y p a d k u , p o b u d za  do o b łęd ­
n y ch  p ró b  sz u k a n ia  g en ezy  ch rz e śc i­
ja ń s tw a  poza  C h ry s tu se m , w  helen iź- 
m ie, by le  ocalić  je g o  id ea ły  e ty czn e , 
ch o ćb y  k o sz tem  je g o  d o g m a tu  i jeg o  
c h a r a k te ru  n a d p rzy ro d zo n eg o .

J a k o  d o m ieszk a  d o  a n ty ju d y z m u  
w y zn an io w eg o , kato lick iego ., ra s izm , 
h a m o w a n y  p rzez  odpow iedn ie  czyn*- 
n ik i re lig jn e , t a k  d a lek o  i n a  ta k ie  
m an o w ce  się  n ie  zapędza.' N ie je d n o ­
k ro tn ie  je d n a k , g w ałcąc  k o n se k w e n ­
c ję  k a to lic k ą , o b ra ż a  S ta r y  Z akon , 
p rz e o b ra ż a  a n ty ju d y z m  w  an ty b ib lizm  
i p o su w a  się  d o  u szczyp liw ego  b ra n ia  
o k re ś le n ia  „ n a ró d  w y b ra n y "  w  szczy 
pce cudzysłow ów  ta k ż e  i w te d y , k ie ­
d y  m o w a  o p ię k n y c h  jn o ra ln ie  p o s ta ­
c iach  b ib lijn y c h  żyd o w sk ich .

T ru d n o  je d n a k  p raw d z iw eg o  p ię k ­
n a  m o ra ln e g o  n ie u zn ać  z a  p iękno ,
0  ile się  n ie  j e s t  bo lszew ik iem , n a z y ­
w a ją c y m  złe do b rem , a  d o b re  złem ,
1 p o k ła d a ją c y m  g o rz k ie  za  słodk ie , a  
s łodk ie  z a  go rzk ie , ja k  m ó w i w ie lk i 
Iz a ja sz , —  w b re w  tw ie rd z e n iu  M ereż- 
k o w sk ieg o  i,że bo lszew izm  je s t  z ja l

w isk iem  now oczesnem , —  b o lszew i­
ków  sn a d ź  ju ż  z n a ją c y .

T o też  do te g o , b y  p ię k n a  p ięk n y ch  
p o s ta c i b ib lijn y c h  n ie  u znać , idzie się 
p o sp o litą  d ro g ą  fa łsz o w a n ia  B ib lji. 
P ięk n o  j e s t  p ięk n em  —  u z n a je  się 
c h ę tn ie , lecz p rzeczy  się, żeby ono 
b y ło  fa k ty c z n ie  w  p o s ta c ia c h  b ib l i j ­
n ych  . B yć w n ich  ono nie m oże, n a  
zasad z ie , że złe d rzew o  n ie  m oże r o ­
dzić  d o b ry c h  ow oców , a  n a ró d  ży ­
do w sk i j e s t  p rzec ież  złem  d rzew em  z 
n a tu ry .

Jeże li w  B ib lji S t. Z. są  p o stac ie , 
p ię k n e  m o ra ln ie , t o  s ą  to  p o s ta c ie  
p r  zieciwży d o w sk ie , m n ie jsz a  z tem , że 
p o g a ń sk ie : R am zesy , P u ty fa ry ,  B a- 
lak i, D alile, S y z a rry , G o lja ty , H olo- 
fe rn e sy , A n ty jo c h y , a  nadew szyistko  
H a m a n y .

P o p ro s tu , b ezw zg lędn ie  s łu szn y  
s ą d  u je m n y  o  ż y d a c h  ży d o w sk ie j cry  
a n ty c h ry s ty c z n e j  p rz e rz u c a  się  n a  
żydów  b ib lijn y ch , n a s ta w io n y c h  p ro - 
c h ry s ty c z n ie  i socziew kujących  sw oje 
p iękno  re lig ijn o  - m o ra ln e  w  sw oich  
p o s ta c ia c h  k ie ro w n iczy ch  i b o h a te r ­
sk ic h ; d o d a tn i z a ś  s ą d  o c h rz e ś c ija ń ­
s tw ie  a p lik u je  się  s ta re m u  p o g a ń ­
s tw u .

U to ż sa m ia n ie  żydów  p ro c h ry s ty c z ­
n y ch  z a n ty  c h ry  sty ;cznym i, b ib lij­
n y c h  z p cb lib lijn y m i, m o jżeszcw y ch  
z ta lm u d y c z n y m i poczęło  się  w cale  
nie d o p ie ro  z ra s iz m e m  h itle ro w sk im . 
To ju ż  s k u te k  p o g ań sk ieg o  O d ro d ze­
n ia , .odrodzen ia  d u c h a  p o g a ń s tw a . 
B udziło  ono s ta ro p o g a ń s k ie  a n ty p a -  
t j e  d o  żydów  b ib lijn y c h , to ż sa m e  co 
do is to ty  i w a r to ś c i m o ra ln e j z a n ­
ty p a t i a m i  n o w o p o g ań sk iem i dto k a ­
to licy zm u . P rzech o d ząc  scep ty czn ie  
p o n a d  h is to ry c z n ą  lin ią  podzia łu , 
dz ie lącą  ow e dw ie, t a k  p rzec iw n e  so ­
bie teo log iczn ie , id en ty czn e  za ś  r a s o ­
w o, k a te g o r je  żydów , ów  o d ro d zo n y  
d u ch  p o g ań sk i, świa_domy n ęd zy  m o ­
ra ln e j  spó lczesn eg o  sob ie  ż y d o stw a , 
ła tw o  u to ż sa m ia ł je  z ży d am i s t a r o ­
ż y tn y m i i tę  sa m ą  nędzę  im  p rz y p i­
syw ał.

T o też  ju ż  w  ó w czesn e j l i te ra tu rz e  
ży doznaw czej, lu b o  z d u c h a  jeszcze 
n ao g ó ł k a to lic k ie j, sp o ty k a m y  z ja w i­
sk o  bezczeszczen ia  p ię k n y c h  p o s ta c i 
b ib lijn y c h  żydo w sk ich , ich  ta lm u d y -  
z a c ji;  ob o k  te g o  za ś  — w y ra z y  so li­
d a rn o śc i p rzec iw ży d o w sk ie j z p o g a ń ­
s tw em  s ta ro ż y tn e m . T ak , np ., w  op i­
sie  P u ry m u  w  S e b a s tia n a  M iczyń- 
sk ieg o  „Z w ie rc iad le  K o ro n y  P o lsk ie j"

— n a  tle  te n d e n c ji  n a ro d o w o  - k a to ­
lick ie j w y s tę p u je  d u ch  p rzec iw b ib lij- 
nyj, d u ch  H a m a n a , n ie sp ra w ie d liw a  ■ 
go  w ro g a  żydów , k ied y  o n i by li n a ­
ro d e m  w y b ra n y m  (r. 1 6 1 8 ). N a  in ­
te rw e n c ję  k a h a łu , Z y g m u n t I I I  z a k a ­
z a ł d ru k u  i sp rz e d a ż y  te g o  u tw o ru  
p o e ty ck ieg o . M ą d ry  k a h a ł  n ie w ą tp li­
w ie  n a  czoło w y su n ą ł w obec k a to lic ­
k ieg o  k ró la , ja k o  m o ty w , f a k t  o b ra -( 
żen ią  B ib lii i, dz ięk i te m u , tem s u k ­
ces o siąg n ą ł.

W śró d  sz la c h e tn y c h  p o s ta c i s ta ro -  
zakom nych, s ław io n y ch  słu szn ie  p rzez  
B ib lję , z osob liw em  u p o d o b an iem  b y ­
ła  zdaw ien  d a w n a  i je s t  do  d z is ia j 
a ta k o w a n a  w łaśn ie  b o h a te r s k a  po­
s ta ć  E s te r y  w ra z  z n ieo d łączn y m  o d  
n ie j sp ó łb o h a te re m  je j,  je j  s t ry je m  i 
p rz y b ra n y m  o jcem , M ard o ch eu szem , 
k tó rz y  we dw oje  by li sp ra w c a m i r a ­
d o sn eg o  d la  ży d ó w  P u ry m u .

Z dum iew a, co się o  n ich  w y p isy  w ało 
i w y p isu je  w  p iśm ien n ic tw ie  i  w  p r a ­
sie  ta k ż e  i k a to lick ie j!  R zek łb y ś, ci 
poeci, l i te ra c i i  p ub licyśc i n ig d y  się  
n ie  u czy li h is to r j i  św ., t a k  p rz e k rę ­
c a ją  fak ty ; i, zgoła , do g ó ry  n o g am i 
je  w y w ra c a ją . O czyw iście, zaw iod ła  
ic h  p am ięć  i, wr d o b re j w ierze , b ra k i 
je j  u zu p e łn ia li u ź ró d e ł z a tru ty c h . 
Z a u fa li ilm, k ie ru ją c  się  p ry m ity w '/ 
n y m  in s ty n k te m  p rzeć  iw  żyd  o w s k  i m . 
lu b  też , p o p ro s tu , p o w ta rz a ją c  je d n i 
z a  d ru g im i, z  p o k o len ia  n a  p o k o le ­
nie, s ta r e  p lo tk i h is to ry c z n e , ja k o b y  
pew n ik i. W s k u te k , teg o , korzeniam i; 
n a ło g u  m y ślo w eg o  w ro s ły  one w  p rze  
k o n an ie  ta k  g łęb o k ie , że tr z e b a b y  c a ­
łe j  k a m p a n ji  ap o I’ogety;cznej i to  g ło ­
śn e j n a  c a ły  k r a j ,  a b y  je  w ykorzen ić .

Sam. n ie je d n o k ro tn ie  p o d e jm o w a ­
łem  sp e c ja ln ie  sp ra w ę  E s te r y  i e s te -  
re k , b y  ją  po k a to lic k u  w y ja ś n ić ;  no  
i w  ty c h  s a m y c h  'o rg an ach , w  k tó ­
ry c h  to  czyniłem , s ta r y  p rz e są d  n ie­
b aw em  p o w raca ł. M a om za  so b ą  
w łaśn ie  sw o ją  s ta ro ś ć , ja k o  zn am ię  
p ra w d y , g d y  p rzec iw n a  m u  p ra w d a , 
s ta r s z a  od  n ieg o  w  rzeczy w isto śc i, 
w y d a je  się  p o d e jrz a n ą  n o w in k ą  w  o- 
czach  n ieu św iad o m io n y ch . P rz e m a ­
w ia  za  n im  rów n ież  i je g o  a n ty ju ­
dyzm , g d y  p raw d a  z d a je  się  b y ć  ży- 
d o lu b sk ą , chociaż  zach o d z i tu  ra c z e j 
św ię ty  b ib ljo filizm . T em  si.ę t łu m  a t 
czy; z a s trz e że n ie , ja k ie m  p e w n a  r e ­
d a k c ja  o b w a ro w a ła  się  p rzec iw  m o ­
je j  „ re w e la c ji"  w  te  j sp ra w ie  i k tó ­
re g o  m o cą  z łoży ła  t ę  „ re w e la c ję "  n a  
m o ją  w y łą c z n ą  O dpow iedzialność. Z  
p ob łaż liw y m  u śm iech em  p rz y ją łe m  j ą  
n a  siebie, n o  i n ik t, ja k o ś , do niej/ 
m n ie  n ie  pow ołał.

O becnie, do  p o d o b n eg o  w ystąp ię-, 
n ia , n a  ła m a c h  H . P . ty m  razem , 
sp ro w o k o w a ł m ię  p . E d w a rd  T w a-

ro w sk i sw em i a r ty k u ła m i „O  H a m a ­
n ach , A b a ira m a c h  i E s te rk a c h " . M am  
sz la c h e tn e  zap ew n ien ie  jego , iż go­
tów  m n ie  w y s łu c h a ć  w  d u c h u  cyce- 
r e ń sk ie g o  „cup io  re fe lli" , co w  w o l­
n y m  p rzek ład z ie  p o lsk im  d a  się ró ­
w n ie  lakon iczn ie , a  jeszcze  la p id a r ­
n ie j, w y raz ić  s ło w am i: p o żąd am  c ię ­
gów .

Z re sz tą  z te j  o k a z ji chcę się  z a ła ­
tw ić  z t ą  s p ra w ą  g ru n to w n ie j, niż 
k ied y k o lw iek , ab y  ją , p rz y n a jm n ie j 
w  o czach  czy te ln ik ó w  H . P „  z likw i­
dow ać ra z  n a  zaw sze. T o też  „c ięg i"  
d o s ta n ą  się  tu  n ie  sam em u  ty lk o  a u ­
to ro w i „H am an ó w ". P odzie li je  z n im  
— oprócz! w sz y s tk ic h , z nim  je d n o ­
m y śln y c h , .— nie  b y le  k to , b o  sam  
T eo d o r J e s k e  C ho ińsk i, i to  im iennie . 
W p raw d z ie  t'o ju ż  n ieboszczyk , lecz 
ż y je  on  w  sw o ich  dzie łach  i na  d łu ­
g ie  la ta  m a  zapew nione ta k ie  życie 
w  P o lsce . P oza , p rze to , pociechą , p ły ­
n ą c ą  izi p o zn an ia  p ra w d y , sz. a u to r  
będzie m ia ł jeszcze  pociechę... m e f i­
s to fe liczn ą , w y ra ż o n ą  w  s ło w ach : 
„S o lam en  m ise r is  socios h a b u is se  do- 
lo ru m "  — „P o c iech ą  j e s t  m ieć to w a ­
rzyszów  n iedo li". D la  ty lu  po c iech  
w a r to  „c ięg o m " się  p ed d ać -

Lecz, z w iek u  i u rzęd u , C h o iń sk ie ­
m u  n a leży  się  'zaszczy t p ie rw sz e ń ­
s tw a .

W  r. 1919 w  W arszaw ie  u k a z a ła  
się  o s ta tn ia  k s ią ż k a  C h o iń sk ieg o  p .t. 
„ H is to r ją  żydów  w  P o lsce". J e s t  to  
dz ie ło  b a rd z o  w arto śc io w e  i b a rd z o  
(za jm ujące. Ma ono  je d n a k  i sw o ją  
s ła b ą  s t ro n ę :  dość  często  p rz e ja w ia  
się  w  n iem  lib era lizm . (P o z a te m  m a  
i b rz y d k ą  k o r e k tę ) .

W o ln y  w  zasa d z ie  od w sze lk iego  
d o g m a ty z m u , b a !  je g o  w ró g  ś m ie r ­
te ln y  g d y  chodzi o jed y n ie  p ra w d z i­
w y  d o g m a t k a to lic k i, a  zia to  d la  
w sze lk ich  b łęd ó w  nie ty lk o  to le r a n ­
cyjny, ale i p rz y ja z n y  i to  w  s to s u n ­
k u  p ro p o rc jo n a ln y m  do  s to p n ia  ich  
p rzec iw ień stw a  w obec k a to licy zm u , 
n a jp rzy jjaźn i/e jszy  p rz e to  re lig ji1! ż y ­
d o w sk ie j, — lib e ra lizm  je s t  p rzec iw ­
n ik iem  ta k ż e  i ra s izm u , zw łaszcza 
p rzec iw ży d o w sk ieg o . bo to  je d n a k  
ia k a ś  w a r to ś ć  s ta ja , g d y  libera lizm , 
ja k  k w a s  s ia rc z a n y , w sze lk ie  w a r to ­
śc i s ta łe  —  m n ie jsz a  z tem , rzeczy ­
w is te  czy  u ro jo n e , —  ro zp u szcza  i u- 
p ły n n ia . A le życie  m o cn ie jsze  j e s t1 
od d o k try n y . P rz y sz ły  n a s tro je  p rze- 
c iw żydow sk ie  ja k o  s k u te k  zaw iedzio ­
n y c h  nadzie i, p o k ła d a n y c h  n ied o rze ­
cznie w  lib e ra ln e m  ró w n o u p ra w n ie ­
n iu  żydów , i  n a  g ru n c ie  p a n u ją c e g o  
n a d a l  lib e ra liz m u  w y ró s ł a n ty lib e 5- 
r a ln y  ra s izm , ja k o  n a m ia s te k  b r a k u ­
ją c y c h  m o ty w ó w  a n ty iu d y z m u  w y ­
zn an io w y ch  , c h rz e ś c ija ń s k ic h .

(c. d. n .)


